
Zacięte walki

w południowym Wietnamie
Dalsze straty wojsk amerykańsHch

LONDYN — NOWY JORK —

HANOI (PAP)
W trzecią z kolei zasadzkę

w tym tygodniu dostali się
żołnierze amerykańscy w

Wietnamie południowym. W
środę rano dwie kompanie
pierwszej dywizji kawalerii
powietrznej USA wpadły w

partyzancką zasadzkę, tracąc
8 żołnierzy w zabitych i 22 w

rannych. Partyzanci zestrze­
lili również trzy helikoptery.

Rzecznik amerykański o-

świadczył, że żołnierzy USA
■wysłano w środę w okolice
Sajgonu, gdzie poprzedniego
dnia wpadła w zasadzkę jed­
nostka wojsk amerykańskich.
Trzy helikoptery z żołnierza­
mi podchodziły do lądowania
w miejscu, gdzie znajdował
rlę partyzancki tunel, z któ­
rego powitał ich silny ogień
z karabinów maszynowych,
moździerzy i 57-milimetro-
•wych działek bezodrzutowych.
Helikoptery runęły na ziemię.
Za nimi przybyły dalsze z re-

aztą żołnierzy. Wywiązała się
zacięta dwugodzinna walka, w

której sześciu Amerykanów
zginęło, a 22 odniosło rany.
Miało tam również zginąć —

według informacji rzecznika
USA — sześciu partyzantów.

Reżim dyktatora
Łaitańskiego

Do walk między żołnierza­
mi amerykańskimi a siłami
patriotycznymi doszło rów­
nież w północnych prowin­
cjach Wietnamu południowe­
go, 14 km na południowy
wschód od Quang Ngai oraz

około 32 km dalej na północ.
W walkach tych obie strony
poniosły straty.

Rzecznik amerykański po­
dał także, że we wtorkowej
zasadzce 17 km na północny
zachód od Sajgonu zginęło
czterech żołnierzy USA. a 30
zostało rannych. Według o-

świadczenia rzecznika — zgi­
nęło dwóch partyzantów.

Sajgoński korespondent AP

informuje, że na amerykań­
skiego niszczyciela „Ruper-
tus”, który ostrzeliwał pół-
nocnowietnamskie wybrzeże
w pobliżu Dong Hoi, spadło
70 pocisków z dział przeciw­
lotniczych. usytuowanych na

brzegu. Mostek kapitański i

główny pokład okrętu zostały
uszkodzone. *

Reżim seulski postanowił
wysłać dodatkowych żołnierzy
na agresywną wojnę w Wiet­
namie. Według informacji ko­
respondenta AFP w Seulu,
powołującego się na miaro­
dajne źródła, do Wietnamu
południowego zamierza się
wysłać jeszcze trzy tysiące
(DOKOŃCZENIE NA STU. 2)
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Do roku 1985 zbudujemy

w regionie krakowskim:

Uroczyste pożegnanie
uczestników „Pociągu
przyjaźni” z Donbasu

KATOWICE (PAP)
W sali Domu Muzyki i

Tańca w Zabrzu odbyło się
w środę uroczyste poże­
gnanie 300 uczestników ra­
dzieckiego „Pociągu przy­
jaźni” z Donbasu, którzy w

ciągu 6 dni byli gośćmi
społeczeństwa w'oj. kato­
wickiego. W pożegnaniu
wzięli udział m. in. członek
Biura Politycznego KC i I
sekretarz KW PZPR w Ka­
towicach — Edward Gie­
rek, przewodniczący PWRN
w Katowicach — Jerzy
Ziętek. Obecny był konsul
ZSRR w Krakowie
S. Miedow.

Wokół sytuacji na Bliskim Wschodzie

o Apel prezydenta Jugosławii
do krajów niezaangażowanych ?

Izrael bojkotuje rezolucję OHZ

poważnie zagrożony
MEKSYK (PAP)

Uchodźcy z Haiti przybywa­
jący do Santo Domingo twier­
dzą, że dyktator Haiti, Duva-
lier musi ustąpić dobrowolnie,
lub też zostanie obalony. Wy­
mienia się już nawet dowód­
cę przyszłej junty wojskowej,
która objęłaby władzę po
Duvalier. Dowódcą tym był­
by płk Jacąues Garcia, na­
czelny dowódca sił zbroj­
nych, a w jej skład weszłoby
9 oficerów — pisze AFP. We­
dług krążących w Haiti po­
głosek, Duvalier gotów jest
ustąpić pod warunkiem, że je­
go następcami nie będą „jego
wrogowie”. Uchodźcy haitań-

•cy twierdza natomiast, że
.Junta wojskowa” jest forte­
lem uknutym nrzez dyktato­
ra — aby sprawować nadal
władzę po opuszczeniu pałacu
prezydenckiego.

Mimo oficjalnej wersji, Jakoby
Sytuacja w Haiti była opanowana
(wersję tę przedstawił m. in. no­
wy ambasador Haiti w Domini­
kanie, Fritz Moise), koresponden­
ci sagranicznl informują o krwa­
wych represjach, egzekucjach i

masowych aresztowaniach. Tanjug
pisze, że ostatnio ofiarą obławy
padlo 2 tys. „podejrzanych”.
Kilkaset osób zdołało schronić się
do ambasad w stolicy Haiti,
Port-au-Prince, wśród nich wice­
minister spraw wewnętrznych i

grupa zdymisjonowanych wyż­
szych oficerów. W ub. tygodniu
policja haitańska wtargnęła do

ambasady Ekwadoru uprowadza­
jąc silą grupę uchodźców. W kon­
sekwencji Ekwador zerwał sto­
sunki dyplomatyczne z Haiti. W
ambasadzie meksykańskiej schro­
niło się przeszło 50 osób. Władze

przyrzekły, że pozwolą im opu­
ścić kraj, ale jednocześnie amba­
sador Haiti przy Organizacji
Państw Amerykańskich wypowie­
dział oficjalnie międzyamerykań-
Ską konwencję w sprawie azylu
dyplomatycznego 1 terytorialne­
go.

Trójzdrój

Agresorzy ponoszą w Wietnamie coraz większe straty. Oto
czołg amerykański uszkodzony przez minę w pobliżu
Dong Ha. CAF — Teletoto

Światowe prognozy
w sprawie zbiorów

i zapasów pszenicy
r

KAIR (PAP)

Nawiązując do zapowiedzianej
na czwartek wizyty prezydenta
Jugosławii J. Broz Tito w ZRA,
kairskl póloficjalny dziennik

„Al-Ahram” podkreśla, że gość
jugosłowańskl przeprowadzi z

prezydentem Naserem ważne roz­
mowy dotyczące sytuacji między­
narodowej 1 ostatniego rozw’oju
wydarzeń, związanego zwłaszcza
z izraelsko-lmperlalistyczną agre­
sją przeciwko krajom arab­
skim. Dziennik podkreśla, że

prezydent Tito ma wystąpić z ini­
cjatywą do wszystkich krajów
niezaangażowanych, by zespoliły
wysiłki w celu przeciwstawienia
się poczynaniom imperializmu w

ramach kryzysu na Bliskim Wscho­
dzie. Rozmowy dotyczyć będą
również roli, jaką kraje nieza-

angażowana mogą odegrać w to­
ku najbliższej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ i Rady Bezpie­
czeństwa.

Dziennik Informuje także, że
szefowie obu państw omówią go­
spodarczy aspekt problemu bli­
skowschodniego oraz współpracę
między Jugosławią 1 ZRA, a także

pomoc ze strony krajów nieza-

angażowanych dla świata arab­
skiego.

*

NOWY JORK (PAP)
oświadczył oficjalny

16 wyciągów narciarskich

9 kolejek kabinowych
5 kolejek krzesełkowych
Zarząd Państwowych Kolei

Linowych w Zakopanem o-

pracował szczegółowy plan
budowy i rozoudowy kolejek
linowych w Tatrach, na Pod­
tatrzu, w Pieninach, Gorcach
i w Beskidzie Sądeckim na la­
ta 1966—1985.

Plan zakłada wzrost prze­
wozu pasażerów z 3,4 min o-

sób w roku 1965 do 11,6 min
osób w roku 1985. Oznacza to
wzrost o 336,2 procent.

Przewiduje się budowę 16
wyciągów narciarskich, 9 ko­
lejek kabinowych oraz 5 ko­
lejek krzesełkowych. Niezale­
żnie od tego — całkowitą
przebudowę kolejek na Ka­
sprowy Wierch i na Gubałów­
kę oraz wyciągu krzesełkowe­
go w Kotle Gąsienicowym.

Ten wielki program ma być
zrealizowany w całości do ro­
ku 1985 — PKL mają wów­
czas osiągnąć zdolność prze­
wozu około 19 tys. pasażerów
na godzinę.

Pierwsza z przewidzianych w

programie inwestycja — budo­
wa wyciągu krzesełkowego na

Hali Goryczkowej jest już w

budowie. Podobne wyciągi krze­
sełkowe mają powstać na Gu­
bałówce, Kopie Magury I na

Hali Kondratowej. Natomiast w

Dolinie Chochołowskiej przewi­
duje się budowę kolejki kabi­
nowej.

Pierwszy polski

stereofoniczny
nadajnik UKF

Wojska Biafry
przekroczyły granicę

środkowo-zachodniej

prowincji Nigerii
LONDYN (PAP)

Wojska wschodniej prowin­
cji Nigerii, która jak wiado­
mo, oderwała się od federacji,
proklamując republikę Bia­
fra, przekroczyły granicę śro­
dkowo-zachodniej prowincji
kraju.

Korespondent agencji Reu­
tera donosi z Lagos, że nastą­
piło to w środę rano w rejo­
nie miasta Asaba. Wojska
wschodnionigeryjskie prze­
szły przez most na rzece Ni­
ger, łączącej prowincję wscho­
dnią z prowincją środkowo-
zachodnią Nigerii. Do rejo­
nu tego skierowano z Lagos
posiłki wojsk federalnych.

WASZYNGTON (PAP)
Departament rolnictwa USA

ogłosił 7 bm. prognozę prze­
widującą, że światowe zbio­
ry pszenicy w roku bieżącym
będą niższe co najmniej o 2

proc, niż w roku 1966, w

którym osiągnięto rekordowy
rezultat 10.100 min buszli.
Ten spadek zbiorów uzależ­
niony będzie w dużym stoa-
niu od wyników zbiorów ka-

nadyjskich, które wskutek
niepomyślnych warunków a-

tmosferycznych z pewnością
wypadną znacznie gorzej niż
w roku ubiegłym.

Mimo niepomyślnych per­
spektyw zbiorów w Kana­
dzie, departament rolnictwa
USA szacuje kanadyjskie za­
pasy na dzień 31 lipca br. na

590 min buszli. Jest to naj­
wyższy stan notowany w cią­
gu ostatnich pięciu lat. Po­
nieważ kanadyjskie zapotrze­
bowanie wewnętrzne wynosi
tylko około 150 min buszli,
potencjał eksportowy Kanady
w sezonie 1967/68 nie powi­
nien być uszczuplony wsku­
tek słabszych zbiorów.

Według oceny departamentu
rolnictwa USA, amerykańskie za­
pasy pszenicy na dzień 30 czerw­
ca roku 1968 powinny wzrosnąć
do około 545 min buszli. Tego
rzędu zasasy byłyby o blisko 120
min buszli większe niż w dniu
1 lipca br., kiedy wyniosły 425,7
min buszli.

Krynica - Muszyna
Żegiestów?

Wśród działaczy terenowych
pow. nowosądeckiego odżyły
ponownie koncepcje utworze­
nia „trójzdroju” z trzech sa­
modzielnych dotychczas u-

zdrowisk podkarpackich: Kry­
nicy, Muszyny i Żegiestowa.
Pozwoliłoby to — ich zdaniem
— na bardziej racjonalne za­
gospodarowanie i rozwój tych
trzech miejscowości wypo-
czynkowo-kuracyjnych, bar­
dzo blisko siebie położonych,

Warto przypomnieć, iż pier­
wszy krok na tej drodze zo­
stał już zrobiony kilka lat te­
mu, poprzez przyjęcie pod za­
rząd PPU Krynica — uzdro­
wiska w Żegiestowie.

W myśl wspomnianej kon­
cepcji, której gorącym rzecz­
nikiem jest znany balneolog
polski dr Mieczysław Dukiet
— Krynica byłaby uzdrowi­
skiem wiodącym. Krynica,
Muszyna i Żegiestów byłyby
połączone ze sobą szybką ko­
munikacją samochodową i ko­
lejową. Koncentracja środ­
ków i koordynacja wysiłków
pozwoliłyby na sfinalizowanie
podstawowych inwestycji ko­
munalnych, jak sieć wodo­
ciągowa czy kanalizacyjna,
której brak jest zarówno w

Muszynie jak i w Żegiesto­
wie. Wiele korzyści przynio­
słoby opracowanie wieloeta­
powego programu dla budo­
wnictwa sanatoryjno-wczaso­
wego, wspólnego dla wszyst­
kich trzech uzdrowisk. Podob­
nie — budowy odpowiednio
przestronnych a jednocześnie
eleganckich pawilonów ga­
stronomicznych, ośrodków
campingowych z prawdziwego
zdarzenia, hoteli, moteli itd.

(PAP)

Jak
rzecznik Sekretariatu Gene­
ralnego Narodów Zjednoczo­
nych, rząd Izraela mima wie­
lokrotnie ponawianych wez­
wań ze strony U Thanta, nie
podjął dotychczas żadnych
kroków, by wprowadzić w ży­
cie rezolucję Zgromadzenia
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych przeciwstawiającą się
bezprawnej aneksji jordań-
skiej części Jerozolimy.

Prezydent Iraku, Arif kon­
ferował w środę z ministrem
obrony gen. S. M. Szukri, któ­
ry powrócił we wtorek z 18-
dniowej wizyty w Moskwie.
Gen. Szukri poinformował
prezydenta o wyniku swych
rozmów z przywódcami ra­
dzieckimi.

*

Irackie Towarzystwo Czer­
wonego Półksiężyca zwróciło
się do ONZ z prośbą o poło­
żenie kresu barbarzyńskim o-

krucieństwom popełnianym
przez Izrael wobec Arabów
ra zagarniętych terenach.

Towarzystwo przesłało na

ręce sekretarza generalnego
ONZ U Thanta depeszę, w

której protestuje przeciwko
nieludzkiemu traktowaniu A-
rabów przez woj <Ka izraelskie,
traktowaniu które jest po­
gwałceniem podstawowych
nraw człowieka i praw mię­
dzynarodowych.

#
W przyszły wtorek rożpo-

cznie się w Bagdadzie kon­
ferencja minLtrów finansów,
gospodarki i przemysłu naf­
towego krajów arabskich.

Demonstracje
przed ambasadą Mongolii

w Pekinie

Przed ambasadą Mongolskiej
Republiki Ludowej, rozpoczęła
się w środę rano demonstracja.
Grupa ludzi wdarła się na teren

ambasady wznosząc

mongolskie.
W centrum miasta

samochód, należący
dora MRL w Chińskiej Republice
Ludowej.

Ambasada MRL, z upoważnienia
swego rządu, przesłała tego dnia

zdecydowany protest minister­
stwu spraw zagranicznych ChRL,

TnmiiP uwjiiim

hasła anty-

podpalono
do ambasa-

WARSZAWA (PAP)
W warszawskich zakładach ra­

diowych i telewizyjnych „Zarat”
zbudowano prototyp pierwszego
polskiego nadajnika UKF o mo­
cy 10 kW, przystosowanego m.

in. do emisji programów stereo­
fonicznych. Jest to jednocześnie
jedno z najmniejszych tego typu
(lampowych) urządzeń na świę­
cie — nadajnik mieści się w szaf­
ce niewiele większej od dużego
biurka.

Nowy nadajnik — według pro­
jektu inżynierów Jana Prochazki
oraz Leopolda i Ryszarda Frydry­
chów — składa się z ponad 2 tys.
elementów. Został on znacznie

uproszczony w porównaniu z do­
tychczas budowanymi w zakła­
dach podobnymi urządzeniami.
Dzięki temu jest 2-krotnie mniej­
szy niż obecnie produkowany na­
dajnik o mocy 5 kW. Podstawo­
wym elementem nowego stereo­
fonicznego nadajnika UKF są
dwa wzmacniacze, w których
dzięki zastosowaniu nowoczesnych
lamp osiągnięto ogromne wzmoc­
nienie mocy. Nadajnik jest unl- i

wersalny — przystosowany do

pracy w różn* ch układach. Wy­
próbowany on zostanie w jednym
z ośrodków radiofonicznych w

kraju.

Największe miasto Zagłę­
bia — Sosnowiec liczy obec­
nie 150 tys. mieszkańców.
Na najbliższą przyszłość
przewidziana jest gene­
ralna przebudowa śródmie­
ścia oraz dalsza rozbudowa
miasta. Zakłada się, że w

1980 roku Sosnowiec będzie
liczył 170 tys. mieszkańców,
co pociągnie za sobą budowę
50 tys. nowych izb oraz wy­
burzenie 10 tys. starych. Na

zdjęciu: oto fragment nowe­
go Sosnowca — Pałac Ślu­
bów.

CAF — Jakubowski

Sytuacja na drogach
nadal groźna
(Inf. wł.) Na przestrzeni sie­

dmiu miesięcy br. w woje­
wództwie krakowskim zano­
towano 941 wypadków drogo­
wych, w których 99
niosło śrnJerć, a 950
stało rannych.

Niestety, sytuacja
gach naszego

osób po-
osób zo-

30 sięrpnia we Frankfurcie nad Menem

Trzeci proces oświęcimski
BONN (PAP)

Trzeci proces oświęcimski
rozpocznie się 30 sierpnia we

Frankfurcie nad Menem i
trwać będzie przypuszczalnie
do 24 stycznia 1968 rosa.

Przewiduje się 50 dni sesyj-
nych. Przed sądem staną o-

skarżeni o morderstwa dwaj
byli więźniowie funkcyjni:
Bernhard Bonitz z

oraz Joscf Windeck z

(Nadrenia).
Jak zakomunikował

dę dziennikarzom prokurator
dr Rahn, na proces zaproszo­
no 67 świadków, w tym rów­
nież z Polski, Izraela, Wiel-

Berlina

Rhęydt

w śro-

• Za mało wysiano poplonów
Jak przebiega kontraktacja?

Negocjacje
w sprawie ewakuacji

baz USA w Libii
(PAP)
Trypoli-

KAIR
W stolicy Libii —

»le oznajmiono oficjalnie, że

negocjacje w sprawie ewa­
kuacji amerykańskiej bazy
lotniczej w Wheclus rozpocz-
ną się w czwartek 10 bm.
Prowadzić je. będą: libijski
minister spraw zagranicznych
Ahmad Biszti i ambasador
USA w Libii, David Bayson.
Jak wiadomo, W. Brytania
zapowiedziała już, że w cią­
gu najbliższych 6 miesięcy o-

puści wszystkie swoje bazy
w Libii. O negocjacjach w

sprawie bazy amerykańskiej
informuje korespondent UPI.

LATEM NA WIECZÓR
Caroline Rohmer z Paryża

proponuje młodzieżowy strój
wieczorowy składający się z

najprostszej sukienki o Unii
„mini-koszulki”, uzupełnionej
błyszczącymi akcentami w po­
staci lśniących pończoch ażu­
rowych, dużych klipsów wi­
szących i bransolety z metali­

zowanego sznura.
CAF — Keystone

„Hyrni” wyruszyli
na tournee

Międzyuczelniany zespół góral­
ski „Hyrni” z Krakowa udał się
w środę na Międzynarodowy fe­
stiwal studenckich teatrów i zes­
połów folklorystycznych do Stam­
bułu. 18 bm. wystąpi w Ankarze.
22 i 23 bm. studentów-górali okla­
skiwać będą mieszkańcy Buda­
pesztu. W tydzień później zespól
„Hyrni" zapiezentuje swój pro­
gram tańców góralskich w Brln-

dlsi (Włochy). Tournće zakończy
4 września występami w Ra­
wennie i Pessaro.

na dro-
województwa

nadal jest groźna, świadczą o

i tym dobitnie wyniki wzmożo-
' kontroli przeprowadzonej

w ubiegłą sobotę i niedzielę
przez funkcjonariuszy Służby
Ruchu Komendy Wojewódz­
kiej MO w Krakowie. Wśród
kilkuset ujawnionych w toku
kontroli wykroczeń
wych stwierdzono m. in.
113 wypadkach niebezpiecznie
szybką jazdę, a w ponad 90
wymuszanie pierwszeństwa
na jezdni oraz niewłaściwe
wyprzedzanie.

Każde z ujawnionych wy­
kroczeń mogło stać się przy­
czyną czyjegoś kalectwa, czy
nawet śmierci. (h)

drogo-
w

kiej Brytanii, USA i Czecho­
słowacji.

Bonitzowi, który od 1940 r.

do 1944 był starszym bloku 1
kapo w obozie oświęcimskim,
akt oskarżenia
mordowanie co najmniej 72
ludzi. Windeck, kapo obozo­
wy w Oświęcimiu, oraz star­
szy obozowy w filii Oświę­
cim III (Mor.owice) oraz kapo
w obozie Oświęcim II (Brze­
zinka) ma na sumieniu co

najmniej 117 więźniów za­
mordowanych w bestialski
sposób. Obaj bili swe ofiary,
dusili kijem przyciśniętym oo

szyi i maltretowali w inny
sposób.

Bonitz zaprzecza temu, ja­
koby kiedykolwiek zamordo­
wał więźnia. Jak twierdzi, bił
ich jedynie ręką z „uzasad­
nionych powodów”. Windeck
przyznaje się, że bił więźniów
szpicrutą i kijem,
się, że bił dla
Przyznaje jednak,
rzy „muzułmanie”
wano więźniów
wycieńczonych) -
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Z ZAGRANICY

(B) • Koreańska Republika
Ludowo-Demokratyczna otwo­
rzyła swoje pierwsze przed­
stawicielstwo handlowe w Pa­
kistanie.

9 Przebywający na terenie
Niemiec zachodnich Grecy,
przeważnie emigranci, szuka­
jący tu zarobku, utworzyli w

Norymberdze ,,Grecki Zwią­
zek Przeciw Dyktaturze”.

• W Związku Radzieckim
dokonano w środę kolejnego
wystrzelenia sztucznego sate­
lity ziemi „Kosmos-172”.

• W mieście Kazanłyk w

Bułgarii natrafiono ostatnio
na ślady osiedla ludzkiego
sprzed 9.000 lat.

■jass*

• W Czechosłowacji, w po­
bliżu Usti nad Łabą budowana

jest zapora-glgant o wysokoś­
ci70m.

• Przeszło 5 tys. wystaw­
ców z 56 krajów Europy, A-

fryki, Azji 1 obu Ameryk
weźmie udział w tegorocznych
jesiennych targach w Zagrze­
biu, które odbędą się od 7 do
17 września.

• Światowym rekordzistą
pod względem mocy będzie
generator kapsułowy na 45.000
kilowatów, którego produkcję
rozpoczęła firma „Elektrosiła”
w Leningradzie.

• Jak podała indonezyjska
agencja prasowa Antara, głód
był
sób
dul

wy

Tłumaczy
postrachu,
że niektó-
(tak nazy-
szczególnie
- umierali

wskutek zadanych im razów.

(Inf. wł.) Na wczorajszej na­
radzie wiceprzewodniczących
powiatowych rad narodowych
oraz przedstawicieli przedsię­
biorstw wojewódzkich zainte­
resowanych produkcją rolną,
kierownik Wydziału Rolnic­
twa Prez. WRN zwrócił uwa­
gę na niewykpnanie planu te­
gorocznych siewów poplonów.
Zamiast 55 tys. ha, obsianych
zostało poplonami tylko 10,5
tys. ha. Pewnym utrudnieniem
była susza. Tym większą uwa­
gę powinni rolnicy
sianie poplonów
szczególnie żyta.

Drugą sprawą,
centrum uwagi służby rolnej
jest nawożenie gleby nawoza­
mi mineralnymi. Dotychczas
nie wszystkie powiaty właści­
wie opracowały plan zużycia
tych nawozów. Podobna sytua­
cja jest przy nawożeniu wap­
nem, które nie jest jeszcze
przez rolników stosowane w

dostatecznej ilości. Od pierw­
szego września wejdzie w ży­
cie zarządzenie ministra rol­
nictwa o obowiązku stosowa­
nia określonego minimum na­
wozów mineralnych.

Wiele uwagi poświęcono
sprawie kontraktacji. W sto-

zwrócić na

oziminy, a

będącą w

ha,
8,8

sunku do pianu 17,8 tys.
zakontraktowano zaledwie
tys. ha. A że możliwości są
duże, świadczy przykład Wiś­
niowej, gdzie plan kontrakta­
cji wykonano w 211 proc., w

Sułkowicach w 127, w Byczy­
nie w. 170. w Gdowie 110 proc.
Do przodujących zaliczyć na­
leży GS w Zabierzowie i Mo­
gilanach w pow. krakowskim
i GS w myślenickim. Całkiem
źle przebiega kontraktacja w

Bolesławiu (0,6 proc.), w Rab-
sztynie (5 proc.), w Groblach
(16), w Dębnie (35), a w Mu­
charzu 33 proc, zaplanowanego
areału, (cm)

i
i

i

Z pomocą
dla niewidomych

w Wietnamie
Ambasador Demokratycznej

Republiki Wietnamu przyjął
w dniu 8 sierpnia przewodni­
czącego Polskiego Związku
Niewidomych, wiceprzewod­
niczącego komitetu europej­
skiego Światowej Rady Po­
mocy Niewidomym Stanisła­
wa Madeja.

Tematem rozmowy była
sprawa pomocy w zakresie
rehabilitacji i zatrudnienia
niewidomych w Demokratycz­
nej Republice Wietnamu.

Stanisław Madej przekazał
także na ręce ambasadora ze­
brane wśród polskich niewi­
domych fundusze przeznaczo­
ne dla niewidomych w Wiet­
namie.

przyczyną śmierci 1700 o-

na obszarze Gunung Kl-
w centralnym rejonie Ja-

w okresie 5 miesięcy.
• We wschodniej części

Londynu nastąpiła w środę
eksplozja olbrzymiego zbior­
nika z gazem. Około 200 osób
ewakuowano z domów w tym
rejonie.

NA BUDOWIE SZOSY
KARPACKIEJ

Trwa budowa tzw. szosy
karpackiej, która połączy
Śląsk z Zakopanem. Nowa

trasa, o wyjątkowo pięk­
nych walorach widokowych,
skróci drogę z Górnego Ślą­
ska do stolicy Tatr, odclą-
żająo przy tym niezwykle
zatłoczoną szosę Kraków —

Zakopane.
Na zdjęciu: jeden z odcin­

ków przyszłej szosy, w oko­
licach Babiej Góry.

CAF — Olszewski

Gościmy
radzieckich

(Inf. wł.). W ramach wy­
miany między Uniwersytetem
im. Tarasa Szewczenki w Ki­
jowie a Uniwersytetem Jagiel­
lońskim przybyła wczoraj do

naszego miasta kilkunastooso-
bowa grupa studentów ra-

> czieckich. W skład grupy
‘

wchodzą studenci filologii ro­
syjskiej i wydziału dzienni­
karskiego.

Dzisiaj natomiast przyjeż­
dża do Krakowa grupa stu­
dentów — prawników z Wo­
roneża celem odbycia waka­
cyjnych praktyk. (ans)

1n'
Złjb-

WARSZAWA (PAP)
Stan wkładów pieniężnych

ludności w PKO osiągnął w

dniu 31 lipca br. kwotę 60.668
min zł, w tym na książecz­
kach oszczędnościowych 57.918
min zł, a na rachunkach bie­
żących i rozliczeniowych 2.750
min zł.

W miesiącu tym wkłady
oszczędnościowe wzrosły o 586
min zł, a łącznie od 1 stycz­
nia do 31 iipca br. — o 5.967
min zł.

Liczba książeczek oszczęd­
nościowych wzrosła w lipcu o

145 tys., a w okresie 7 mie­
sięcy br. — o 1.381 tys.

Tytułem odsetek i premii właś­
ciciele książeczek oszczędnościo­
wych otrzymali w br. 1.204 min
zł. Na kwotę tę składają się
dopisane do książeczek odsetki i

premie pieniężne w wysokości 965
inln zł oraz równowartość wylo­
sowanych 2.630 samochodów’, 282

motocykli, 119 motorowerów, 124
skierowań na wczasy krajowe i

wycieczki zagraniczne, .

I sekretarz ambasady NRD
— w Krakowie

(Inf. wł.). Przebywający w

Krakowie I sekretarz amba­
sady NRD dr Dietrich Herrde
i prof. Ewa Herrde, która jest
kierownikiem Wydziału Stu­
denckiego ambasady NRD,
spotkali się ze studentami
ger.naniscyki na ogólnopol­
skim obozie językowym. Pod­
czas spotkania dr D. Herrde
wygłosił wykład o kulturze
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, a następnie zwie­
dził Instytut Germanistyki UJ
w Collegium Paderevianum.

(ans)

Z KRAJU

• Ostatnie próby w Insty­
tucie lotnictwa w Warszawie

przechodzi nowy polski szy­
bowiec, ,,Foka-5”.

0 Na promie „Gryf” kursu­
jącym między Świnoujściem
a Ystad, zorganizowano wy­
stawę twórczości szczecińskich

plastyków. Skandydawscy tu­
ryści mogą również na miej­
scu zakupić za dewizy intere­
sujące ich dzieła.

• Wydawnictwo MON udo­
stępniło czytelnikom polskim
pamiętniki generała de Gaul-
le’a, których pierwsze wyda­
nia w roku

(tom JI) —

kawicznie.
O Władze

Lubelskiego,
grupą naukowców z Politech­
niki Krakowskiej, podjęły
szereg decyzji, dotyczących
dalszego zabezpieczenia lo­
chów kredowych, mieszczą­
cych się pod Starym Miastem.

1962 (tom I) 1 1964

rozeszły się błys-

miejskie Chełma

po konsultacji z

POGODA
PIHM przewiduje zachmurzenie

niewielkie lub umiarkowane.
Okresami bezchmurnie, jedynie w

części północno-zachodniej 1 póź­
niej zachodniej wzrost zachmu­
rzenia z opadami i skłonnością do
burz. Temperatura maksymalna
od ok. 24 st. na północnym
wschodzie i północnym zachodzie
do ok. 28 st. na południowym
zachodzie i południu kraju. Wia­
try słabe zmienne, od zachodu kra­
ju chwilami umiarkowane z prze­
wagą południowo-wschodnich i

południowych,
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NIESTOSOWNA NAZWA

Brytyjski dwór królewski
zakupił niedawno w Niem­
czech zachodnich cztery konie,
które mają być zaprzęgane do
pozłacanej karocy królowej.
Przybyły one na miejsce z

nadanymi im w kraju pocho­
dzenia nazwami. Jedną z tych
nazw — jak donosi prasa —

postanowiono zmienić. Chodzi
o konia, który nazywa się
„Adolf”. Nasuwa to niemiłe
wspomnienia o Adolfie Hitle­
rze. Koń otrzyma inne imię
brzmiące milej dla angielskich
uszu.

RYBA Z ŻAGLEM

Ryba z żaglem długości do
2 metrów, żyje w ciepłych
wodach Atlantyku. Ma ona

silnie rozwiniętą płetwę
grzbietową, przypominającą
żagiel chińskich dżonek. Ta o-

ryginalna, wielka ryba często
wpada w sieci rybaków. Nie­
stety, jest niejadalna.

MILION WPŁYWÓW
PODATKOWYCH
Z PROSTYTUCJI

Frankfurt n/Menem należy
do miast, w których wprowa­
dzono opodatkowanie prosty­
tutek. Budziło to zastrzeżenia
części opinii publicznej, która
stwierdziła niemoralncśó cią­
gnięcia dochodów z takiego
źródła,
władze
jednak, że jest to źródło rów­
nie dobre jak inne i powołują
się na dotychczasowe bardzo
pokaźne wpływy w samym
tylko Frankfurcie: przeszło
milion marek od zaledwie 800
najlepiej sytuowanych miej­
scowych przedstawicielek
„najstarszego zawodu” kobie­
cego, podczas gdy ich ogólną
liczbę w tym mieście oblicza
się na co najmniej dwa tysią­
ce.

Zachodnioniemieckie
skarbowe uważają

ADOLF HITLER
(VAN DER BERGH)

UCIEKŁ Z WIĘZIENIA
W Republice Połudnlowo-A

_

frykańskiej jako w jedynym
kraju na święcie imłę I naz­
wisko największego zbrodnia­
rza świata jest nadal bardzo
popularne i często przyjmowa­
ne jest przez neorasistów jako
własne nowe nazwisko. Przy­
brał je m. in. jeden z prze­
stępców (albo nadali mu jego
rodzice). Jego nazwisko brzmi
bowiem: Adolf Hitler van der
Bergh. Korespondent Reutera
donosi, że w dniu 8 bm. z wię­
zienia w Klerksdorp, koło
Transwalu ów Adolf Hitler
(lat 19) odbywający karę wię­
zienia za włamanie do miesz­
kań zbiegł ze swej celi pozo­
stawiając w niej swego bra­
ta, który przybył go odwie­
dzić.

W Kanadzie ujęto szajkę
handlarzy

dziełami sztuki
LONDYN (PAP)

Jak poinformowała policja
kanadyjska, we wtorek zlikwi­
dowano szajkę handlarzy dzie­
łami sztuki, grasującą od 1966
roku w wielu krajach europej­
skich, a następnie przybyłą do
Montrealu. W wyniku rewizji w

mieszkaniach prywatnych, skle­
pach z dziełami sztuki i restau­
racjach odzyskano przeszło po­
łowę spośród 1.200 cennych ob­
razów o łącznej wartości 30.000
dolarów nabytych przez szajkę
za czeki nie mające pokrycia
lub sfałszowaną przekazy ban­
kowe.

Dalsze straty

wojsk USA w Wietnamie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

żołnierzy południowokoreań-
skich spośród rezerwistów.

Obecnie w Wietnamie po­
łudniowym znajduje się już
około 50 tysięcy żołnierzy Ko­
rei południowej.

•ś

Agencja VNA informuje o

zestrzeleniu czterech samolo­
tów amerykańskich przez od­
działy Wietnar. Ak:ej Armii
Ludowej1,2,6i7bm.wpro­
wincjach Vinh Linh, Quang
Binh i Ha Tinh. Agencja po-
daje, że liczba zestrzelonych
nad DRW samolotów nieprzy­
jacielskich wyniosła do 7
sierpnia 2.158.

Ta sama agencja donosi, że
baterie nadbrzeżne DRW

wznieciły pożar 8 bm. na jed­
nym z amerykańskich okrę­
tów. który wtargnął na wody
terytorialne DRVJ.

przyznającej wojskowym USA
wziętym do niewoli w Wiet­
namie dodatkowy żołd w

wysokości 3 dolarów dziennie.
Jak pisze korespondent Reu­
tera, ta ,,premia” przypadnie
194 żołnierzom USA, o któ­
rych wiadomo, że zostali
wzięci do niewoli oraz 492,
których zarejestrowano jako
„Zaginionych”. Przypuszcza
się, że są oni również jeńca­
mi wojennymi.

Nagroda „pocieszenia”
dla jeńców amerykańskich

w DRW

WASZYNGTON

Senat amerykański
tuje obecnie projekt

(PAP)
dysku-
ustawy

2300 Greków
w obozach

koncentracyjnych
PARYŻ (PAP)

Minister spraw wewnętrz­
nych rządzącej w Grecji junty
wojskowej Patakos zapowie­
dział wzmożenie represji w

stosunku do wszystkich prze­
ciwników obecnego porządku.
Równocześnie minister do
spraw porządku publicznego
Totomis przyznał, że dotych­
czas w obozach koncentracyj­
nych na wyspach Jura I Le-
ros znajduje się jeszcze 2300
osób. Mogą one być zwolnione
dopiero po podpisaniu dekla­
racji lojalności wobec nowego
reżimu i po zobowiązaniu się,
iż nie podejmą żadnej działal­
ności politycznej.

Agencje zachodnie donoszą
od kilku dni o czystce prze­
prowadzonej wśród aparatu
administracyjnego w Grecji.

Kongresman Ford

domaga się totalnego
bombardowania DRW

WASZYNGTON (PAP)
Kongresman Gerard Ford (z

Michiganu) wygłosił przemó­
wienie, w którym domagał
Się bombardowania wszyst­
kich obiektów w DRW beż
żadnych ograniczeń. Twierdzi
on, że w kołach wojskowych
opracowano już plany w tym
sensie. Jeśli prezydent John­
son nie uzna jego argumen­
tacji — Ford sprzeciwi się
wysłaniu do Wietnamu dodat­
kowych 50 tys. żołnierzy.

Warto podkreślić, że w tym
samym nieomal czasie prze­
wodniczący komisji spraw za­
granicznych Senatu, senator

Fulbright, wystąpił na posie­
dzeniu stowarzyszenia praw­
ników amerykańskich w Ho­
nolulu z ostrą krytyką polity­
ki USA w Wietnamie, która

„zatruwa i rozbestwia” we­
wnętrzną atmosferę w Stanach

Zjednoczonych. Fulbright od­
rzuca argumentację, jakoby
można było „prowadzić trady­
cyjną politykę z pozycji siły
za granicą i jednocześnie U-

lepszać demokrację w kraju”,

Ostre pogotowie
piłkarzy Wisły!

Czym są wypełnione
księżycowe kratery?

NOWY JORK (PAP)
fotografii Księżyca do-

przez satelitę amery-
„Lunar Orbiter-S”

Bonn tworzy

własny potencjał
rakietowo-nuklearny

Artykuł dziennika »lzwiestia«

MOSKWA (PAP)
Pod pretekstem realizowania

„programu kosmicznego”, w

Niemczech zachodnich po-
wstaje potencjał rakietowo-
nuklearny — pisze dziennik
„Izwiestia”, komentując u-

chwa’ońy w NRF program
badań kosmicznych na naj­
bliższe 5 lat.

Jednocześnie Bonn tworzy
również swój potencjał ato­
mowy. Obecnie 20 tysięcy u-

czonych i techników prowa­
dzi w NRF prace naukowo-
badawcze w dziedzinie energii
jądrowej.

Zwiększa się w NRF

Syzyfowa praca

Analiza

konanych
kańskiego
skłania uczonych amerykańskich
do przypuszczeń, że w głębi kra­
terów na Srebrnym Globie mogą
znajdować się zamrożone masy
płynne — pisze korespondent
AFP. Hipoteza ta opiera się na

rysunku całej sieci kanałów roz­
chodzących się z kraterów, któ­
rych wnętrze poddane jest bar­
dzo niskim temperaturom. Kształt

tych kraterów o wzniesionych
brzegach wydaje się podobny do
ukształtowania kraterów ziem­
skich w pobliżu równik*. „Lunar
Orblter-5” przekazał dotychczas 48

fotografii Księżyca. Ma Jesxcze

przekazać 200 klisz.

Rząd Syrii nie zgadza się
na udział NRF

w targach damasceńskich
KAIR (PAP)

Rząd syryjski powiadomił wła­
dza Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej, że nie zgądza alę na u-

dzlał NRF w najbllżazych mię­
dzynarodowych targach w Da­
maszku. W bieżącym roku Niem­
cy zachodnie miały być reprezen­
towana na rozpoczynających Się
20 sierpnia targach damasceńskich

przez 155 spółek.

Ntssz. komentarz

Meir Wilner:

ez poparcia USA

rząd Izraela nie ośmieliłby się
rozpętać wojny

PARYŻ (PAP)
„Humanite” zamieściła wy­

wiad udzielony przez sekreta­
rza Komunistycznej Partii Iz­
raela Meira Wilnera mos­
kiewskiemu korespondentowi
tego dziennika.

Na wstępie Wilner wysoko
ocenił stanowisko Francuskiej
Partii Komunistycznej w

sprawie konfliktu blisko­
wschodniego i podziękował za

poparcie udzielone Komuni­
stycznej Partii Izraela, jedy-
netńu ugrupowaniu w tym
kraju, które wystąpiło prze­
ciwko agresji.

W sprawie przyczyn agresji
Wilner przestrzegł, że byłoby
błędem szukanie wyjaśnień w

tej kwestii w skomplikowa-

I
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Nie tylko Dajart I'

PRZED paru dniami informowaliśmy
na tych łamach o spotkaniu w Mo­
skwie przedstawicieli KC KPZR

z przedstawicielami KC Komunistycznej
Partii Izraela, wczoraj drukowaliśmy
fragmenty uchwały plenarnego posiedze­
nia KC KP Izraela, dziś znajdą Czytel­
nicy wypowiedź sekretarza KP Izraela
dla paryskiej „Humanite".

Te trzy informacje mają wspólną myśl
przewodnią: Komunistyczna Partia Izra­
ela potępia agresywną wojnę rządu pre­
miera Eszkola i generała Dajana. Zwróć­
my uwagę w jakich warunkach uchwała
KC KP Izraela została podjęta: w wa­
runkach nacjonalistycznej euforii, pobu­
dzonej militarnymi sukcesami armii

izraelskiej. To był ze strony komuni­
stów izraelskich akt politycznej odwagi.
Dzięki niemu świat, który przeciwko
izraelskiej agresji, przeciwko polityce
faktów dokonanych protestował i nadal
protestuje — dowiedział się, że również
wewnątrz państwa Izrael istnieją siły spo­
łeczne rozumiejące doskonale, iż w dru­
giej połowie XX wieku czołgi i samoloty
nie mogą być narzędziem rozwiązywania
konfliktów międzynarodowych. Świat do­
wiedział się, że te siły wewnątrz Izraela
— podobnie jak postępowa opinia publicz­
na na całym świecie — są zdania, że likwi­
dacja skutków agresji, a w pierwszym
rzędzie wycofanie wojsk z okupowanych
terenów „powinno być pierwszym kro­
kiem, niezbędnym dla stworzenia nowej

atmosfery i podj?da pokojowej inicjaty­
wy, która może rozwiązać konflikt izra­
elsko-arabski oraz problem palestyński w

oparciu o uznanie narodowych praw Izra­
ela i Arabów palestyńskich". Słowem oka­
zało się, że nie tylko Dajan i jemu podob­
ni mieszkają w Izraelu.

Stanowisko Komunistycznej Partii Izra­
ela opiera się na podstawowych zasadach
ruchu robotniczego jakim tą umiłowanie
pokoju, internacjonalizm, braterstwo na­
rodów. A także prawdziwy patriotyzm.
Komuniści izraelscy zdają sobie bowiem

sprawę, że agresja rozpętana przez nacjo­
nalistyczne koła rządzące, wyrządziła wiel­
ką szkodę dobrze pojętym interesom na­
rodowym ich ojćtyzny, przyniosła spadek
prestiżu Izraela w oczach światowej opi­
nii publicznej.

Komunistyczna Partia Izraela działa w

niełatwych warunkach: jej przywódcy
i członkowie są prześladowani, więzieni.
Ponadto w Jonie partii znalazła się grupa,
która nie bacząc na podstawowe zasady
ruchu komunistycznego, poparła agresyw­
ną wojnę. Rozbicie osłabia silę oddziały­
wania komunistów izraelskich, tym nie­
mniej ich glos nie minie na pewno bez
echa w samym Izraelu, a przede wszy­
stkim wpłynie na dalszą konsolidację sił
światourej opinii publicznej, potępiającej
coraz mocniej wszelką agresję i wszelką
wojnę. Zarówno na Bliskim, jak i Dale­
kim Wschodzie, (b)
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7 bm. w porcie sajgonskim
wybuchł pożar na frach­
towcu norweskim „Mui
Heng”, który załadowany
był amunicją i materiała­
mi wybuchowymi przezna­
czonymi dla armii USA w

płd. Wietnamie. Przyczy­
na pożaru nie została usta­
lona. Na zdjęciu: statki ra­
townicze gaszą pożar na

„Mui Ileng”.
CAF — telefoto

stwierdza dalej dziennik —

pogoń za surowcem dla prze­
mysłu atomowego. Nawiazano
ścisłą współpracę z Republiką
Afryki Południowej, gdzie
znajdują się poważne złoża
uranu. Drugim źródłem zao­
patrzenia NRF w uran jest
Kanada.

Rząd NRF — podkreśla dzien­
nik — usilnie stara się przedsta­
wić swój program rakietowo-nn-

klearny jako służący wyłącznie
celom pokojowym. W rzeczywi­
stości jednak program ten jest
nieodłącznie związany z daleko

idącymi planami Bonn stworze­
nia własnego potecjalń rakietowo-

nuklearnego, który w odpowied­
niej chwili mógłby zostać przeka­
zany Bundeswehrze.

Szermując pokojowymi fraze­
sami o czysto naukowym charak­
terze swego programu 'kosmiczne­
go i szerokich badań nuklear­
nych, politycy bońscy dążą do

przekształcenia Niemiec Zachod­
nich w mocarstwo nuklearno-ra-
kietowe — piszą „Izwiestia”, pod­
kreślając, że plany te kryją w

sobie poważne niebezpieczeństwo
dla sprawy pokoju.

Podwyżka cen gazu
w Wielkiej Brytanii

LONDYN (PAP)
Dziennik „Daily Telegraph”

donosi, że wkrótce nastąpi w

Wielkiej Brytanii podwyżka
ceny gazu o 5 proc. Jak wia­
domo, niedawno podwyższono
tam cenę paliw płynnych.

Drugi kanał

Atlantyk—Pacyfik?

Błękitna księga”
w sprawie brytyjskiego

programu kosmicznego

Historia

nych stosunkach między kra­
jami arabskimi i rzraelem.
„Głównym aktorem krwawe­
go dramatu na Bilskim
Wschodzie jest imperializm a-

merykański — stwierdził Wil-
ńer. — Zasadniczą przyczyną
nowej agresji przeciwko kra­
jom arabskim była polityka
pewnych mocarstw imperiali­
stycznych, a przede wszystkim
Stanów Zjednoczonych, które
uciekają się do wszelkich
środków, aby zahamować a-

rabski ruch narodowy ną
rzecz niezawisłości i wyzwo­
lenia społecznego. Podstawo­
wym celem ostatniej napaści
było obalenie antyimperiali-
Stycznych ustrojów w Zjedno­
czonej Republice Arabskiej i
Syrii, rozerwanie coraz moc­
niejszych więzów łączących
te kraje ze Związkiem Ra­
dzieckim i Innymi państwami
socjalistycznymi oraz zahamo­
wanie postępu społecznego
narodów arabskich. Z tych
właśnie względów koła impe­
rialistyczne popierają przy­
wódców Izraela, dostarczają
im broni, wsparcia politycz­
nego i finansują agresję. Nie
ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, że bez poparcia Stanów
Zjednoczonych rząd Izraela
nie byłby w stanie i nie oś­
mieliłby się nigdy rozpętać
wojny, i kontynuować okupa­
cji podbitych terytoriów. Iz­
rael jest małym krajem, któ­
ry dysponuje niewielkimi wła­
snymi zasobami gospodarczy­
mi i wojskowymi”.

Polska wystawa
w Charkowie

MOSKWA (PAP)
W Charkowie otwarto wy­

stawę polskich mebli, sprzętu
gospodarskiego i sportowo-tu­
rystycznego.

Otwierając wystawę attache
handlowy ambasady PRL w

Moskwie, Henryk Misztela po­
informował, że Związek Ra­
dziecki jest jednym z czoło­
wych importerów polskich
mebli, które Polska eksportu­
je do 12C krajów.

Ekspozycja obejmuje kom­
plety mebli, lodówki, pianina,
telewizory, rowery, namioty
turystyczne i inne wyroby.
Wystawa czynna będzie do 19
sierpnia.

zmarnowanych
pieniędzy

LONDYN (PAP)
Międzypartyjna komisja

parlamentarna zajmująca się
oceną wydatków państwo­
wych ogłosiła „Błękitną księ­
gę” w której ostro krytykuje
brak brytyjskiego' programu
kosmicznego.

„Wielka Brytania nie jest w

stanie wysłać własnej załogi
na Księżyc — stwierdza m. in.
komisja parlamentarna w

„Błękitnej księdze” — ale wy­
dając rocznie ponad 30 milio­
nów funtów powinna zająć po­
czesne miejsce w „drugiej li­
dze światowej”, do której na­
leżą kraje budujące własne
satelity. Dotychczas jednak
nakłady Wielkiej Brytanii by­
ły marnotrawione na udział
w różnych programach mię­
dzynarodowych (w ciągu o-

stataich 6 lat wydano w ten

sposób przeszło 63 miliony
funtów), podczas gdy brytyj­
ski program kosmiczny w

praktyce nie istnieje. Sprawa­
mi tymi zajmuje się bowiem
aż 14 resortów, z opłakanymi
rezultatami. Dotychczas wy­
siłki brytyjskie w tej dziedzi­
nie stanowią historię zmarno­
wanych pieniędzy i możliwo­
ści”.

„Błękitna księga” spotkała
się z poparciem całej prawie
prasy brytyjskiej. Krytyczny
raport komisji parlamentarnej
zastał potraktowany w Londy­
nie jako oskarżenie premiera
H. Wilsona — z jednej strony
za zaniedbania ważnej dzie­
dziny nowoczesnej techniki, a

z drugiej za tolerowanie mar­
notrawstwa środków finanso­
wych. Ten drugi zarzut jest
tym silniejszy, że przed kil­
koma dniami inna komisja
parlamentarna wysunęła pod
adresem rządu zarzut niewy­
starczającej kontroli nad go­
spodarowaniem środkami pu­
blicznymi. Gdyby nie trwa­
jąca obecnie letnia przerwa w

pracach parlamentu, raporty
obu komisji stałyby się nie­
wątpliwie przyczyną kolejnej
burzy w Izbie Gmin.

ffTM

WASŻY.NÓiOrt (PAP)
Prezydent Johnson przekazał o-

bydwu izbom Kongresu trzecie

koiejne doroczne spró^ózdałue o

budowie nowego kanstiu łączącego
Atlantyk z Pacyfikiem, opiacowa-

ńe przez specjalną komisję. Jak

wyjaśnia CPi, prezydent uzyskał
od Kongresu dodatkowy dwuletni
termin zakończenia prac komisji
ze względu na opóźnienie badali
terenowych w Panamie i Kolum­
bii oraz odroczenie doświadczeń
w dziedzinie przekopania kanału

przy pomocy wybuchów atomo­
wych. W obecnym sprawozdaniu
prezydent USA stwierdził, że bu­
dowa kanału na poziomie morza

jest wykonalna z punktu widzenia

technicznego. (kanał Panamskl

funkcjonuje na zasadzie systemu
śluz i nie jest na poziomie riio-

rza). Należy natomiast rozwiązać
problemy: kiedy, gdżie i w jaki
sposób należy go zbudować, oraz
— czy znajdą się na to odpowied­
nie fundusze. Johnson odrzuca po­
przednie przewidywania, że budo­
wa będzie aktualna w roku 3000.

Prezydent sądzi, że nastąpi to o

wiele wcześniej.

Godziny dzielą już piłkarzy
naszej ekstraklasy od rozpo­
częcia mistrzowskich spotkań.
Nas najbardziej interesuje
jak wypadnie start naszej je­
dynaczki pierwszoligowej „Wi­
sły” i końcowy akord w tego­
rocznej batalii. Z tymi pyta­
niami zwracamy się do tre­
nera zespołu M. Gracza, pro­
sząc o przedstawienie naszym
Czytelnikom aktualnej oceny
przygotowań zespołu „Białej

I Gwiazdy” i aktualnej formy
pierwszej drużyny. A oto wy­
powiedź trenera M. Gracza:

— Zasadniczy cykl przygo­
towań do piłkarskich rozgry­
wek rozpoczęliśmy w dniu 19
lipca na obozie przygotowaw­
czym w Węgierskiej Górce.
Na zgrupowaniu przebywało
21 piłkarzy; z zawodników
pierwszej drużyny zabrakło
Wójcika, Heroda (studia woj­
skowe), kontuzjowanego Ko-
tlarczyka oraz utalentowanego
juniora Krawczyka (kontuzja).
Wraz z trenerem mgr M. Bie­
dą przyjęliśmy założenia, ja­
kie obóz ma Spełnić. Były ni­
mi wypracowanie właściwej
kondycji, poprawa szybkości
w grze całego zespołu, popra­
wa gry ataku, zgrania się po­
szczególnych formacji, gdyż do
zespołu dokooptowani zostali
nowi zawodnicy (Gonet, Mu-
siał, Opielko, Adamus), oraz

wprowadzenie właściwego re­
żimu gry, to jest ścisłe wyko­
nywanie poleceń taktycznych
trenera. Przez 14 dni, do dnia
1 sierpnia, zakończyliśmy
zgrupowanie. Cały zespół z

dużą ambicją i poświęceniem
I pracował wspólnie z nami,

aby osiągnąć jak najlepsze
przygotowanie do ciężkich li­
gowych zmagań. Nasilenie
treningu rosło z dnia na dzień.
W sumie co najmniej przez
cztery godziny dziennie wszy­
scy odbywali nakreślone har­
monogramem ćwiczenia, a o-

prócz tego rozegraliśmy cztery
sparringowe spotkania, w któ­
rych nie ponieśliśmy porażki.
Naszymi przeciwnikami byli:
Górnik Wesoła (2:1), Górnik

Siemianowice (6:1), Chemie
Halle (2:1) i ta sama drużyna
w rewanżu już w Krakowie
(2:2).

W krótkiej ocenie zdaniem
trenera Gracza i M. Biedy o-

raz kierownika drużyny kpt.
J. Sitarza obóz w Węgierskiej
Górce spełnił swe zadania nie­
mal w stu procentach. Nie u"
dało się natomiast trenerowi
i kierownictwu do obecniej
chwili wypełnić luki, jaką jest
brak zawodników linii pomo­
cy; Wójcika, Heroda i Kotlarz
czyha.

— Ta formacja obecnie
przysparza najwięcej niepoko­
ju, ale na pocieszenie — mówi
trener Gracz — już w dniu 15
bm. wracają z poligonu Wój­
cik i Herod. W tym dniu, za

zgodą dr T. Krężla, wznow’i
lekki trening Kotlarczyk, któ­
ry ma już zdjęty gips, tak, że
i ta bolączka powinna być w

niedługim czasie usunięta.
Na pytanie nasze: jak trener

ocenia możliwości zespołu w

tegorocznych rozgrywkach? —

odpowiedzi nie otrzymaliśmy.
Trener Gracz dodał:
— Płk. Nowak, prezes klubu*

płk. Wałach, opiekun z ramie­
nia Prezydium klubu, ppłk.
Cicirko — kierownik sekcji
piłki nożnej uczynili wszystko,
aby zapewnić zespołowi jak
najlepsze warunki przed nad­
chodzącym sez.onem. Nie ulega
wątpliwości, że pierwsze me­
cze będą dla zespołu bardzo
ciężkie. Uważam jednak —

powiedział dalej M. Gracz —

że okres ligowej konsolidacji
nie powinien trwać w zespole
długo, bo twierdzę, że zawod­
nicy umieją grać nie tylko de­
fensywnie lecz i ofensywnie,
co jest niezbędne w nowoczes­
nym futbolu.

A oto kandydaci do pierw­
szej drużyny: Stroniarz, Kar­
czewski, Gonet, Monica, Ka-
wuJa, Budka, Polak, MuSiftł,
Opielko Studnicki, Lendzion,
Gach, Sykta, Skupnik, Ada­
mus, Kruk, Kuciel, Liszka,
Machno, Gil, Pietraszewski.

(ap)

Wodniackie lato LOK-u trwa
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W dniu 4 sierpnia 1957 r.

zmarła śmiercią tragiczną

HONORATA DUDA
długoletni st. asystent La­
boratorium Zakładowego

Tarnowskich Zakładów
Przetwórstwa Owocowo-

Warzywnego w Tarnowie.

W zmarłej straciliśmy
wzorowego pracownika o-

raz dobrą 1 ofiarną kole­
żankę.

Pogrzeb odbył się w po­
niedziałek, dnia 7 sierpnia,
na cmentarzu w Jarosła­
wiu.

Dyrekcja, Rada Zakładowa,
Rada Robotnicza,

TZPOW w Tarnowie
oraz

: najbliżsi współpracownicy.

Obywatel USA skazany
na osiem lat więzienia

w Meksyku
MEKSYK (PAP)

Amerykański obywatel Henry
Agueros, klóry dwa Jata temu do­
konał zamachu bombowego prze­
ciwko postępowemu dziennikowi

meksykańskiemu „El Dia” — ska­
zany został przez trybunał ape­
lacyjny na 8 lat więtlenia. Sąd
pierwszej instancji wydał wyrok
6 lat więzieni*. Zwiększenie kary
spowodowane zostało dowodami

dostarczonymi przez redakcję, że

Agueros zamierzał dokonać po­
dobnych ataków na Stowarzysze­
nie Przyjaźni Meksykańsko-Ra-
dzieckiej 1 na inne postępowe or­
ganizacje. Korespondent Tanjuga
informuje, że w ub. r . władze

meksykańskie odrzuciły prośbę
rządu USA o ekstradycję oskarżo­
nego. Wraz z Aguerosem skaza­
nych zostało kilku jego kompa­
nów — obywateli meksykańskich

— którzy uczestniczyli w zamachu
na „El Dia”.

Mimo kryzysu
na Bliskim Wschodzie

Globalny wzrost

produkcji
ropy naftowej

LONDYN (PAP)
Jak wynika ze sprawozdania

opublikowanego w sierpnio­
wym numerze „Petroleum
Press Service”, światowa pro­
dukcja ropy naftowej w I po­
łowie br. w małym tylko stop­
niu odczuła skutki kryzysu
bliskowschodniego.

Produkcja ta w okresie sty­
czeń—czerwiec wyniosła bli­
sko 847 min ton. W stosunku
do analogicznego okresu 1966
roku oznacza to wzrost o 5,5
proc.

Zwiększyło się wydobycie
ropy na polach naftowych a-

‘

merykańskich, radzieckich i

wenezuelskich, podczas gdy
kilka krajów arabskich po­
ważnie zmniejszyło wydobycie
w rezultacie embarga na do­
stawy do W. Brytanii, NRF i
USA.

Mimo podjętych przez kraje
arabskie kroków przeciwko
państwom, które udzieliły po­
parcia agresji izraelskiej, glo­
balna produkcja ropy naftowej
na Bliskim Wschodzie zwięk­
szyła się w I połowie br. o

4,2 proc, w porównaniu z I

półroczem 1966 i wyniosła 242
min ton. Przyczynił się do te­
go przede wszystkim poważny
wzrost wydobycia ropy nafto­
wej w Iranie.

W Związku Radzieckim —

jak wynika ze sprawozdania
— wydobycie to wyniosło w I

połowie br. 139 min ton i było
o 10,5 min większe niż w 0-
kres.le styczeń—czerwiec 1966.

Okres lat* szczególnie sprzyja
wodniakom dla praktycznego pod­
gumowania zdobytej wiedzy teo­
retycznej, no i zdobycia odpo­
wiednich klas żeglarskich. Tego­
roczny sezon nawigacyjny w

Krakowskim Jacht Klubie Ligi O-

brony Kraju jest niezwykle bo­
gaty i różnorodny. Prowadzona

przez Klub „szkółka żeglarska”
dla młodzieży krakowskich szkół
średnich zakończona została trzy­
tygodniowym obozem nad Jezio­
rem Rożnowskim, w czasie którego
70 młodych dziewcząt i chłopców
zdobyło swe pierwsze stopnie że­
glarskie, a przede wszystkim dużo

pływało na żaglówkach po tym
najpiękniejszym jeziorze naszego
województwa. W zorganizowaniu

gj tego obozu, wydatnej pomocy u-

dzieliło krakowskie Kuratorium.

„Drwale z MDK“

jadą do Włoch
To nie przydomek „Drwale z

MDK” to bezsporny fakt że mło­
dzi chłopcy z MDK pod wodzą
swego trenera mgr M. Nowaka
corocznie rozpoczynają cykl przy­
gotowań do ciężkiego sezonu w

judo takimi właśnie ćwiczeniami

jak wyrąb drzew. Dla przykładu
warto podać, że 40 chłopców w

tym roku w miejscowości ęrach-
lewo koło Malborka codziennie

oprócz ćwiczeń sportowych prze­
pracowywało po 6 godzin dziennie
a efekt ich pracy to: 320 m sześ­
ciennych wyrąbanego drzewa (pa­
pierówki) oraz oczyszczenie około
10 hekatarów upraw leśnych. A

więc okazuje się, że można po­
łączyć dobre i zdrowe z pożytecz­
nym, bo jak gwarantuje trener

M. Nowak korzyści siłowe z tych
ćwiczeń są ogromne. Pełni sił
młodzi utalentowani zawodnicy
judo udają się już w najbliższych
dniach to jest 16 bm. do Messyny
(we Wołoszech) aby tam wziąć
udział w międzynarodowym tur­
nieju lorganizowanym przez Judo
Kodo Kan-Club gdzie oprócz gos­
podarzy startować będzie młodzie­
żowa reprezentacja Monachium.

Drużyn* MDK udaje się w nastę­
pującym składzie: Malik, Wolnic-

ki, L. Nowak, Bigosiński, Nat.wo-
ra. Kierownikiem zespołu jest
dyr. Dębski a trenerem zespołu
mgr M. Nowak.

W telewizji jedynie
pierwszy dzień zawodów

w Montrealu

Telewizja Polska została za­
wiadomiona w środę przez
„Eurowizję”, że, niestety, za­
powiadane uprzednio dwie
transmisje z meczu lekkoatle­
tycznego Europa — Ameryka
nie mogą dojść do Skutku.

Zamiast dwóch programów,
obejmujących całe spotkanie,
„Eurowizja” nada jedynie
sprawozdanie filmowe z pier­
wszego dnia zawodów. Pro­
gram ten Polska Telewizja
nada w piątek 11 bm. w godz.
16.00—18.40.

W kilku wierszach
• W międzynarodowym meczu

piłkarskim młodzieżowych drużyn
Legii Warszawa i Armii KRLD

zwyciężyła Legia 3:2.

• Dzięki zwycięstwu waterpo-
llstów Arkonil Szczecin nad war­
szawską Legią 4:3 szczecinianie

zapewnili już sobie tytuł mistrza
Polski. Wygrali oni kolejno 12

spotkań 1 obecnie mogą już nawet

przegrać dwa ostatni* mecze.

Jacht Klub LOK opiekuje się
drugą „szkółką żeglarską”, która

istnieje przy MDK. 20 młodych *-

deptów żeglarstwa z tej szkółki

uczestniczyło w obozie nad Jezio­
rem Miedwie w województwie
szczecińskim. Wszyscy oni uzya-
kali stopnie żeglarskie.

Pracowite lato mieli również

płetwonurkowie LOK. Korzysta­
jąc ze sprzyjających warunków,
(przeźroczysta woda o głębokości
do 15 . metrów) jakie istnieją na

Jeziorze Rożnowskim, przeprowa­
dzili oni podwodne pływania szko­
leniowe. W dwutygodniowym o-

bozie wzięło udział 12 osób ■
Krakowa.

Wymienione imprezy odbyły się
w lipcu. Obecnie w ośrodku LOK
w Zbyszycach odbywa się kuri
sterników żeglarskich oraz In­
struktorów tego pięknego sportu.
Kurs ten jest zorganizowany xa-

równo dla potrzeb Ligi, jak też

Krakowskiego Okręgu Związku
Żeglarskiego. W dwóch sierpnio­
wych turnusach przeszkolonych
zostanie 50 osób. Ale nie tylko ze

zbiorników wodnych ziemi kra­
kowskiej korzystają żeglarze Li­
gi Obrony Kraju. 17 osób uzyska­
ło lub uzyska stopnie sternika

morskiego na rejsach stażowych
organizowanych przez ośrodek
LOK w Jastarni.

Wszystko to wymagało 1 wyma­
ga dużego nakładu pracy krako­
wskich działaczy wodnych LigŁ
Dla tych najbardziej zasłużonych
Krakowski Jacht Klub organizuje
we wrześniu rejs pełnomorski do

portów Szwecji, Finlandii 1

Związku Radzieckiego. Będzie to

piękna nagroda dla działaczy x*
ich codzienną pracę. Życzymy im

pomyślnych wiatrów.

Jubileusz sędziego
piłkarskiego

Zawody piłkarskie SC Chemie
Halle — Lnia Tarnów, jakie ro­
zegrane zostały ostatnio w Tar­
nowie sędziował znany w na­
szym województwie arbiter
Henryk Diduch. Był tojut
500 mecz przesędziowany przez
tego sędziego. Jubilat egzamin
sędziowski złożył w 1951 r. w

Wydziale Spraw Sędziowskich
w Rzeszowie. Po przeniesieniu
się do Tarnowa nadal aktywnie
udziela się w społecznej pracy
sędziego piłkarskiego. — W
miejscowym Podkolegium Sę­
dziów petni funkcje sekretarza,
członka zarządu, referenta szko­
leniowego, przekazując swe

wiadomości młodszym kolegom.
Poza tym jest członkiem ko­
misji kwalifikacyjnej na szcze­
blu okręgu oraz uprawniony
jest do prowadzenia zawodów
III ligi i klasy państwowej,
jako sędzia liniowy. Z okazji
jubileuszu II. Diduch otrzymał
z rąk przedst. KOZPN J. Jakub­
ca, B. Paci i R. Kwatera oraz

terenowych władz sportowych
piękny kryształowy puchar, zło­
ty emblemat Kolegium Sędziów
i dyplomy uznania. (kul)

Komunikat Totalizatora

P. P. Totalizator Sportowy
zawiadamia, że w zakładach
piłkarskich z dnia 6 VIII br.
stwierdzono: 83 rozw. z 12 tra­
fieniami — wygr. po 769 zł,
1.366 rozw. z 11 trafieniami —

wygr. po 76 zł, 8.131 rozw. z

10 trafieniami —wygr. po 7 zł.
W zakładach Toto-Lotka z

dnia 6 VIII 1967 r. stwierdzo­
no: 1 rozw. z 5 traf. prem. —

wygr. 1.000.000 zł, 61 rozw.

z 5 traf, zwykł. — wygr, po
30.745 zł, 4.096 rozw. z 4 tra­
fieniami — wygr. po 686 zł,
92.234 rozw. z 3 trafieniami —

wygr. po 32 zł.
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ćży IclOiiotoW?
Pytanie takie postawić mo­

żna z powodzeniem zarówno
przed radami narodowymi jak
j przed organizacją Związku
Młodzieży Wiejskiej. Wynika
ono z faktu, iż w bieżącej ka­
dencji rad narodowych w na­
szym województwie ponad 560
członków ZMW posiada man­
dat radnego. Blisko drugie
tyle aktywu tej organizacji,
uczestniczy w pracy rad jako
członkowie komisji radziec­
kich.

Ta bardzo liczna grupa mło­
dego aktywu społecznego dzia­
ła przeważnie w gromadzkich
radach narodowych, w któ­
rych pracuje 491 młodych ra­
dnych z ramienia ZMW7.

Jeszcze nigdy, żadna orga­
nizacja młodzieżowa nie mia­
ła tylu swoich przedstawicieli
w radach narodowych. Jeszcze
nigdy, krakowska organizacja
ZMW nie posiadała takiej ilo­
ści swego aktywu będącego
radnymi lub członkami komi-
cji radzieckich.

Fakt ten zobowiązuje. Zobo­
wiązuje zarówno rady narodo­
we jak i ZMW do działania i...
zastanowienia się, bowiem cy­
fry ogólne określające nie­
wątpliwie pozytywy w tym
względzie, mogą przysłonić
problemy i kłopoty, jakie ma­
ją z tą grupą aktywu tak ra­
dy jak i ZMW.

Młody w radzie

Różnie układa się praca i
działalność młodego radnego.
Składa się na to wiele czyn­
ników subiektywnych i obiek­
tywnych. Do tych pierwszych
można zaliczyć cechy osobiste
młodego człowieka, jego wy­
robienie życiowe, społeczne,
zasób wiedzy ogólnej itp. Mło­
dy radny w większości przy­
padków jest młodym ze wzglę­
du na wiek i pierwszą czy
najdalej drugą swą kadencję
w radzie. Często też (ze zro­
zumiałych względów) nie re­
prezentuje sobą, ta.< bardzo
liczącego się w życiu wsi,
autorytetu produkcyjnego.
Niejednokrotnie pracuje w

pojedynkę, bowiem w najlep-
czym wypadku w GRN jest
dwóch czy trzech jego rówie­
śników. Często też charakter
pracy rad narodowych, ich a-

paratu wykonawczego — po­
tęguje jeszcze trudności w

pracy młodego radnego. Sesje,
komisje, spotkania z wybor­
cami — wymagają dużej sa­
modzielności, dobrej znajomo­
ści problematyki gospodarczej,
kulturalnej i społecznej swe­
go środowiska, gromady i po­
wiatu.

Potrzeba tej samodzielności
u wielu młodych radnych po­
woduje uczucie osamotnienia,
a czasem i bezradności. Nie
często bowiem (szczególnie w

GRN) młody radny spotyka
się z życzliwą doradą, tak ze

strony starszych radnych jak
prezydium rady czy organiza­
cji partyjnych, zaś jego kry­
tyczna postawa w stosunku do
formalizmu czy bezduszności,
wzbudza nieraz nieufność i
oceny bynajmniej nie doda­
jące otuchy — powodując na­
tomiast postawę „lepiej się nie
narażać”.

W organizacji
a w pojedynkę

Można by pomyśleć, że

przynajmniej na „swoim pod­
wórku” — w organizacji mło­

Na szlaku akcji
„Wszystkie dzieci są nasze"

Wieś Krosna leży za górami — Wiśnicz — Limanowa lu-
i lasami w pow. limanowskim, dzie nie potrafią powiedzieć,
Spotykani na trasie Bochnia jak do niej trafić. W samej

dy radny nie jest osamotniony,
że tu spotyka się ze stałą o-

pieką i pomocą. Niestety! Na

ogół jest inaczej, a podobnie
jak w radzie.

Po pierwsze — problem le­
ży w tym, że grupa młodych
radnych nie jest w pełni i wła­
ściwie zorganizowana. Powo­
ływanie zespołów młodych
radnych przy gromadzkich i
powiatowych zarządach ZMW
— idzie jak do tej pory opor­
nie. Nie ma za wiele wspól­
nych spotkań radnych z koła­
mi czy młodzieżą w terenie.
Koła mało interesuje praca
radnego jego kłopoty czy
zmartwienia. Często widzi się
„swego” radnego dopiero gdy
zachodzi potrzeba interwencji
w biurze rady. Poważnym
błędem jest I to, że młodego
radnego traktuje się na ogół
jako „specjalistę” czy repre­
zentanta na forum rady —

wyłącznie spraw młodzieżo­
wych.

Sami radni młodzieżowi za

mało kontaktują się ze sobą,
liczne zebrania, narady czy
szkolenia jakie organizuje
ZMW, w znikomym procencie
poświęca się ich problemom.

Wydaje się również, że nie­
które koła ZMW czy instan­
cje w niedostatecznym stop­
niu inspirują działalność
swych młodych radnych, nie
Informują ich na bieżąco o

aktualnej problematyce orga­
nizacji, nie umożliwiają rad­
nemu bieżącej orientacji w o-

gólnych — zasadniczych pro­
blemach wsi, gromady czy po­
wiatu.

Rozwiązanie
we wspólnym działaniu

Dotychczasowe doświadcze­
nia niezbicie dowodzą, że roz­
wiązanie „problemu młodego
radnego” — leży w lepszym
jeszcze kontakcie i współdzia-
działaniu rad narodowych i
ZMW. Jeszcze w poprzednich
kadencjach rad, prezydia
WRN i PRN wspólnie z za­
rządami wojewódzkimi i po­
wiatowymi ZMW — podjęły
wiele starań o lepsze warunki
dla pracy młodych radnych.

Wspólnie zorganizowano
szkolenia i spotkania. Podob­
nie i na przełomie roku 1966/
1967 objęto jednorazowym
szkoleniem wszystkich rad­
nych z ramienia ZMW. Szko­
puł jednak w tym, że szkole­
nia te organizowane są w wo­
jewództwie lub w powiatach
(w powiatach dla radnych do
PRN i GRN tylko jednodnio­
we!), zaś tam, gdzie leży sed­
no problemu, tj. w gromadzie,
szkoleń i systematycznej pra­
cy z radnymi nie ma! A ten

problem można rozwiązać tyl­
ko poprzez współpracę rad i
ZMW w powiecie, a przede
wszystkim w gromadzie. Tam,
dziś jest bowiem przysłowio­
we pole bitwy — w tym wy­
padku o lepszą pracę rad na­
rodowych i ludzi, którzy je

tworzą.

Nie ma róży bez kolców

Jesteśmy na półmetku bie­
żącej kadencji rad narodo­
wych. Oceniamy realizację
programów i postulatów wy­
borczych. Oceniamy i ludzi
noszących mandaty radnych i
nasze wyborcze zaufanie.

Jedno z osiągnięć rad na­
rodowych i ZMW (w bieżącej
kadencji w naszym wojewódz-

Uczestnicy kolejnego turnusu (aktyw propagandowy) prze­
bywający w ośrodku szkoleniowo-wypoczynkowym ZW
ZMS w Gródku nad Dunajcem zażywają słonecznej kąpieli.

Fot.: S. Gawliński

„Z ISKRY ROZGORZAŁ
PŁOMIEŃ”

twie) — to duża' ilość mło­
dych radnych, działaczy mło­
dzieżowych, pracujących W
radach i przysposabiających
się do pełnego zarządzania
gospodarką kraju.

Jest to kapitał, którego nie
można zmarnować. Są to lu­
dzie, którym należy stale po­
magać w oparciu o współpra­
cę rad i ZMW. Ta znaczna li­
czba młodych radnych — jest
nie tyle „szczęściem”, ćo gwa­
rancją jeszcze lepszego społe­
cznego działania, które prze­
cież nie wolne jest i od co­
dziennych kłopotów.

WŁADYSŁAW GRUDA

Marsz nad rzekę to jedno
z codziennych zajęć.

natomiast wsi Krosna każdy
jej mieszkaniec wie, że kolo­
nia dzieci Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Elektryfika­
cji Rolnictwa mieści się w

miejscowym budynku szkoły.

CZWÓRKA
Z UL. KRUPNICZEJ

Morderczy upał tego dnia
wypędził całą kolonię nad
rzekę. Dzieci pluszczą się w

płyciutkiej wodzie. Wycho­
wawczynie są spokojne o los
kąpiących się. Leniwie pły­
nąca, a raczej cieknąca rze­
ka zapewnia całkowite bezpie­
czeństwo.

Wyławiamy spośród licznej
gromadki kolonijnej cztery
dziewczynki pochodzące z kra­
kowskiego Domu Dziecka przy
ul. Krupniczej. Znalazły się na

kolonii objęte akcją Gazety
Krakowskiej — „Wszystkie
dzieci są nasze”, Marta, Ewa,
Danka i Zosia — opalone na

brąz. Szybko nawiązujemy
kontakt i zawieramy przyjaźń.

Dowiadujemy się więc, że
główną atrakcją jest pływa­
nie i nurkowanie. Mają takie
głębsze miejsce pod mostem,
gdzie uprawiają sporty wodne.

Lubią zbierać grzyby, śpie­
wać podczas wycieczek. Są
wyraźnie zadowolone. Tutaj
na wakacjach zapominają o

braku rodzinnego domu. Nie­
chętnie wspominają o swych
rodzicach i przyczynach, dla
których znalazły się w Domu

Zycie pod namiotem
specjalny urok.

ma

Dziecka. Zosia w ogóle na ten
temat milczy. Widocznie szcze­
gólnie bolesne ma wspomnie­
nia.

Marta marzy o paczce:
— Gdyby ktoś jej przysłał

choćby malutką paczuszkę.
Nie, jedzenia ma pod dostat­
kiem, ale inne dzieci dostają
paczuszki z domu...

Cała czwórka cieszy się
szczególnymi względami u

wychowawczyń. Rozumieją
one tęsknoty i marzenia tych
dzieci do matczynej opieki i

okazują im wiele serca.

— Szczególnie Zosia łaknie
pieszczot — opowiada jedna z

wychowawczyń.
Czwórka z krakowskiego

Domu Dziecka jest zżyta z ca­
łą kolonią, czuie się cząstką
tej gromadki, cieszy się słoń­
cem, wodą i pysznym jedze­
niem.

Kilka kilometrów dalej, w

Laskowej — inna koionia
dzieci z Krakowskich Zakła­
dów Farmaceutycznych „Pol­
fa”. I ta kolonia mieści się w

pięknym budynku szkoły. Bra­
mę otwiera dyżurujący pod
namiotem chłopczyk, pilnie
lustrując wóz redakcyjny.

na

z uprzej-
spędzają

pięknej okolicy.

W GOŚCINIE
U »POLFY«

Tutaj trafiamy właśnie
koniec obiadu. Dzisiaj zupa
grochowa, kalafior, jajka sa­
dzone i kompot. Obserwuje­
my, jak kopiaste porcje zni­
kają z talerzy. Wkrótce będzie
„cisza poobiednia”. Dwie i pół
godziny bezwzględnego spoko­
ju. Dzisiaj dzieci będą odpo­
czywały w pokojach. Wycho­
wawczyni nie chce męczyć po­
obiednim marszem w słonecz­
nym skwarze.

A my tymczasem wdajemy
się w pogawędkę z dwoma
chłopcami, którzy w ramach
akcji „Wszystkie dzieci są
nasze”, korzystają
mości „Polfy” i
wczasy w 1 .

Władek 1 Maciej pochodzą z

Domu Dziecka z Krakowa,
mieszczącego się przy ul. Par­
kowej. Trzeci chłopiec, Jerzy,
powędrował z inną grupą na

wycieczkę w góry. Dwaj nasi
rozmówcy to dwa całkiem
odmienne typy. Maciej Piskorz
ma w twarzy jakąś niezwykłą
na ten wiek surowość. Zycie
nie było dlań widocznie lek­
kie. Nie chce mówić o rodzi­
cach — natomiast chętnie na­
pomyka o swych zaintereso­
waniach. Jest w II klasie
szkoły zawodowej. Będzie ślu­
sarzem, otrzymał już książecz­
kę mieszkaniową. Ma sprecy­
zowany cel w życiu. Całkiem
odmiennym typem jest Wła­
dek Opryszek. Chłopczyk ma

pogodny wyraz twarzy. Pobyt
na koloniach nie daje mu tej
sumy przyjemności, jak in­
nym dzieciom. Przyjechał tu
bowiem chory i więcej prze­
bywa w pokoju Znalazł jed­
nak pełną opiekę, bez mała
taką jak w sanatorium.

Tęskni jednak za Domem
Dziecka, bo tam ma wielu ko­
legów, z którymi się zżył. Zda.
je sobie jednak sprawę, że
dzięki akcji „Wszystkie dzieci

są nasze" wypoczywa i przy­
chodzi do zdrowia.

W OBOZIE SZCZEPU

HARCERZY

Ostatnim celem naszej po­
dróży był Frydman w pow.
nowotarsk'm. Auto skręca na­
gle na leśną drogę i wkrótce
obskaku.’ą nas harcerze, jakby
spod ziemi wyrośli, niemal
bezszelestnie. Widocznie czuj­
ność jest tutaj niezwykła. Po­
jawia się sam komendant
Zdzisław Molicki. Jesteśmy
gośćmi Szczepu Bohaterów
Narodowych z dzielnicy Grze­
górzki.

Dzisiaj obóz przeżywa wiel­
ki dzień: nastąpi dekoracja
medalami przyznanymi za

zdobyte sprawności w zawo­
dach Medale pachną świe­
żym drzewem, mają wypisane
ołówkiem dane.

Gdy Wspominamy o celu
naszej podróży, zjawiają się
trzej harcerze, wychowanko­
wie Domu Dziecka przy ul.
Naczelnej 12. •

Nasza trójka włączyła się
we wszystkie prace obozowe.
Pomagała ludności przy żni­
wach, przy budowie drogi,
pełni wartę, ale najważniej­
sze, że zdobyła upragnione
chusty harcerskie. Trzeba by­
ło przejść ciężką próbę. Zbu­
dzono całą trójkę w nocy o 2,
zaprowadzono do lochów miej­
scowego klasztoru, a gdy oka­
zali odwagę, otrzymali chu­
sty.

Wracając do Krakowa, za­
braliśmy trzech młodzieńców
liczących sobie po... 18 lat.
Owa trójka Andrzej W., An­
drzej M. i Stanisław U. spę­
dzała wakacje na własną rę­
kę pod namiocikiem w pobli­
żu obozu. Wkrótce wywiad
harcerski ustalił, że fundusze
wakacyjne szybko się wyczer­
pały i chłopcy zaczynają od­
czuwać głód. Komendant objął
więc i trzech dryblasów akcją
„Wszystkie dzieci są nasze”,
choć już dawno z wieku dzie­
cięcego wyszli. Młodzieńcy z

Wieczystej odwdzięczali się
harcerzom drobnymi pracami
a w nocy czuwali nad bez­
pieczeństwem obozu. Obozu,
jakich wiele z dziećmi, któ­
rym akcja „Wszystkie dzieci
są nasze” — pomogła w spę­
dzeniu kilku pogodnych ty­
godni w szczęściu i wypo­
czynku.

STANISŁAW PETERS

Fot.: W. KlagApetyty na kolonii dopisują...

Realizacja kampanii, ozna­
czonej powyższym hasłem za­
jęła harcerzom nowohuckim,
obozującym w Bukowinie Ta­
trzańskiej — pełne 3 dni. Po­
szczególne zastępy dokonały
zwiadu na temat walk, jakich
terenem było Podhale, opra­
cowały kroniki, zapoznały się
z działalnością Lenina w Pol­
ce, zwiedzając Muzeum Leni­
nowskie w Poroninie oraz

dom Lenina w Białym Dunaj­
cu. Imprezą sumującą była
wieczornica, poświęcona rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej, z udziałem działaczy ru­
chu robotniczego.

WSPÓŁZAWODNICZYLI
O TYTUŁ NAJLEPSZEGO

HUFCA

Uczniowie Technikum Hut-
niczo-Mechanićznego z Nowej
Huty w ramach Ochotniczego
Hufca Pracy przebywali w

woj. gdańskim i pracowali
przy budowie Rejonowego

Rolniczego Zakładu Doświad­
czalnego w Lubaniu. Wyko­
nali zadania produkcyjne
wartości blisko 200 tys. zł a

przeciętny zarobek junaka
wyniósł 1.175 zł. Niezależnie
od zadań produkcyjnych w

czynie społecznym przepraco­
wano 200 godzin. Hufiec brał
udział we współzawodnictwie
o tytuł „najlepszego hufca la­
ta 1967” i prawdopodobnie u-

plasował się na jednym z czo­
łowych miejsc — pisze do re­
dakcji Zdzisław Maryan.

ZUCHOWA
„WIOSKA OLIMPIJSKA”
Otrzymaliśmy pozdrowie­

nia od jaworznickich zuchów,
przebywających na kolonii w

Przyszowej k. Limanowej.
„Nasza kolonia — napisały
zuchy — nazywa się „Wioska
olimpijska”, ponieważ my zu­
chy pragniemy naśladować
naszych sportowców i w cza­
sie zajęć zdobywamy spraw­
ności zuchowe, związane ze

sportem i turystyką. Bierze-
my udział w akcji Chorągwi
Krakowskiej „Roztoki”.

W MIĘDZYZDROJACH —

WYKŁADOWCY WKOP
W Międzyzdrojach w ośrod­

ku obozowym krakowskiego
Zarządu Wojewódzkiego ZMW

nastąpiła kolejna zmiana tur­
nusu. Tym • azem przebywa
tam kilkudziesięciu wykłado­
wców wiejskich kursów ó-
światowo-politycznych. Pobyt
w obozie wykorzystują dla
wzbogacenia wiadomości 1 u-

miejętności przydatnych Ich
pracy, a także zażywają za­
służonego wypoczynku.

• KLEPARZ UPODOBAŁ
SOBIE CIĘŻKOWICE

Tegoroczna akcja obozowa
Zarządu Dzielnicowego ZMS
Kraków-Kleparz została zlo­
kalizowana w tarnowskich
Ciężkowicach. W lipcu prze­
bywała tu młodzież ze szkół
średnich, a następnie młodzież
pracująca. Pobyt w obozie
wykorzystano do dyskusji nad
tezami przed IV Zjazdem ZMS
na zapoznanie się z progra­
mem i formami działania or-

Lepiej, ale...
nie najlepiej

Troska wyrażająca się uwa­
gami na temat ciasnych po­
mieszczeń (zajmowanych przez
pracowników PPRN Kraków
— Wydział Komunikacji),
które powodowały niezbyt
szybkie załatwianie peten­
tów, skłoniła naszego Czytel­
nika do napisania listu do re­
dakcji. W Wydziale tym tło­
czył się tłum interesantów, u-

trudniając wykonywanie o-

bowiązków referentkom.

Nasza interwencja
Korespondencja Prezydium

Powiatowej Rady Narodowej
wyjaśnia, iż poczyniono sta­
rania o zwiększenie jednego
etatu w Wydziale Komunika­
cji, co powinno rozwiązać o-

becne trudności i usprawnić
szybkie załatwienie stron. W
sprawie powiększenia pomie­
szczeń dowiadujemy się, że z

dniem 1. 8. ub. r. Wydział zo­
stał przeniesiony do większe­
go lokalu.

ganlzacji, jak również na o-

mówienie różnych problemów.
Uczestnicy obu turnusów pod­
jęli czyn społeczny na rzecz

miasteczka. Gościli w swym
gronie działaczy politycznych,
gospodarczych i innych. Dużą
atrakcją były wycieczki do

„skamieniałego lasu”. Opu­
szczając obóz, żegnano się sło­
wami: „do zobaczenia, za rok
w Ciężkowicach!”. Następnie
ZMS-owski obóz w Ciężkowi­
cach został udostępniony mło’-
dym gimnastykom z krakow­
skiej „Wisły", przygotowują­
cym się do mistrzostw w Bu­
dapeszcie.

PISZĄ „WOP-iści”

„W środku nocy z twardego
snu wyrwał nas alarmowy
dzwonek. Kapitan wyjaśnił na

czym polegało nasze zadanie.
Wokół budynku krążyły róż­
nokolorowe światła. Każdy
pluton miał podążać za innego
koloru światłem. Nam w u-

dziale przypadł kolor zielony.
Idąc za nim znalazłyśmy się
na polanie. Pośrodku płonęło

ognisko a obok stała kukła
kosyniera i leżał odlew zna­
czka zucha. Stanęłyśmy przy
ognisku. Druhna komendant­
ka odebrała raport a następ­
nie przeczytała rozkaz spe­
cjalny, z którego dowiedziały­
śmy się o naszych stopniach
wojskowych. Od tej chwili
kolonia zuchowa stała się je­
dnostką wojskową. Po odśpie­
waniu hymnu, wyciągnęłyśmy
prawe ręce w stronę kosynie­
ra i znaczka zuchowego i
przyrzekałyśmy sumiennie
wypełniać obowiązki wopi­
sty”. Taką relację nadesłali
do redakcji „kapitanowie”
plutonu II Grażyna Maciej-
czy i Bożena Langer, a list
podpisała także pwd Ewa
Wojnarowska, komendant ko­
lonii zuchowej im. Tadeusza
Kościuszki Staromiejskiego
Hufca „Wawel” w Rupniowie
pow. Limanowa, (zg)

Ambicją każdego obozowego zastępu jest przyozdobienie
wejścia do namiotu wykonanym przez siebie totemem. Te
druhny prezentują „dziadziusia”. Fot.: Z. Guzowski

List do redakcji
SZANOWNY

TOWARZYSZU REDAKTORZE!

Dziwne sobiepaństwo i bezduszność panują jeszcze
w niektórych naszych instytucjach. Występuje to

zwłaszcza, w stosunku do ludzi starych i schorowa­
nych. Oto matka moja, od szeregu lat zatrudniona
w Wojewódzkiej Przychodni Medycyny Pracy przy
ul. Zygmunta Augusta 1, obecnie Woj. Przychodnia
Przemysłowa, otrzymała ostatnio trzymiesięczne wy­
powiedzenie, natychmiast po powrocie z urlopu choro­
bowego. Wypowiedzenie podpisał dyrektor przychod­
ni ob. Zbigniew Wroniewicz, mimo że doskonale zda­
wał sobie sprawę, iż w myśl obowiązujących przepisów
robić tego nie powinien, ponieważ matka moja prze­
kroczyła wiek emerytalny i pozostaje jej tylko około
półtora roku do uzyskania praw do renty, a nie wol­
no zwalniać osób, którym do uzyskania renty brakuje
dwóch lat. Matka interweniowała w Związku Zawo­
dowym Pracowników Służby Zdrowia, gdzie — jak
mnie poinformowano — po zbadaniu sprawy, okre­
ślono jednoznacznie swoje stanowisko: nie zwalniać!
Dotychczas jednakże zwolnienia nie anulowano. Po­
nieważ rzecz zaczęła się przeciągać, powodując wzrost

niepokoju u mojej matki, zadzwoniłem do dyrektora
Wroniewicza prosząc — jako syn — o załatwienie

sprawy i wyrażając zdziwienie, że on, jako kierownik
przedsiębiorstwa, usiłuje ominąć ustawy, które prze­
cież jest obowiązany znać. Rzucił słuchawką. Pikan­
terii całemu problemowi dodaje fakt, że ob. Wronie­
wicz jest lekarzem i kierownikiem Wojewódzkiej Przy­
chodni Medycyny Pracy — ładny stosunek medycyny
do pracy reprezentuje obywatel dyrektor nawet wo­
bec swoich własnych, steranych wiekiem, chorobami
pracowników, takich jak właśnie moja matka. W
Związku Zawodowym Pracowników Służby Zdrowia
powiedziano mi, że niestety przykład doktora Zbig­
niewa Wroniewicza nie jest odosobniony. Interwencji
w sprawach zwolnień ludzi starych i schorowanych
notuje się więcej. „Niektórzy panowie dyrektorzy” —

powiedziano mi w Związkach Zawodowych — „za­
pominają widocznie, że sami również będą kiedyś sta­
rzy". A może uważają, iż dla nich są inne prawa? Bez­
duszne traktowanie pracowników przez administra­
cję, łamanie obowiązujących ustaw powinno, wydaje
się. stanowić nie tylko przedmiot interwencji Zwią­
zków Zawodowych, lecz również ingerencji prokura­
tury. czuwającej właśnie nad praworządnością. Zresz­
tą. jak mi wiadomo, prokuratura już niejednokrotnie
wkraczała w tego typu konflikty.

Pozostaję z głębokim poważaniem
ADAM HOLLANEK

Studenckie

wakacje
W czasie wakacji studenci

nie tyiKo wypoczywają ua

wczasach, oouzacń, wyćiecż-
kacn krajoWycn i zagranicz­
nych. WieiU z nich przezna­
cza część wolnego oa nauki
czasu, aby podreperować (tu-
aeucKi buazet. Oprócz tych,
którzy za pośrednictwem
ZoP zgłosili się do ochotni­
czych Hufców Pracy, lub po­
magają w pracach żniwnych
rodzicom na wsi, duże gru­
py studentów pracują w cha­
rakterze likwidatorów PZU.
Oczywiście, przeszli oni
przedtem odpowiednie orze-

szkolenie. Studenci uczelni
pedagogicznych i AWF za­
trudnieni są jako wycho­
wawcy na koloniach, prowa­
dzą wiejskie dziecince i wa­
kacje w mieście.

Nie zawiesiły również swej
działalność na okres waka­
cji studenckie spółdzielnie
prądy. Nie ograniczają się o-
ne do tradycyjnych zajęć,
jak korepetycje, opieka nad
dziećmi i pomoc w sprzą­

taniu, ale starają się wyko­
rzystać wiadomości fachowe
studentów starszych lat.
zwłaszcza uczelni technicz­
nych. Organizują one eki­
py naprawiające sprzęt elek­
trotechniczny, mechaniczny,
instalacje gazowe i Sanitar­
ne na wsi. Studenci świad­
czą także usługi dla rolni­
ctwa. przeprowadzając po­
miary agrotechniczne, czę­
sto w powiązaniu z pracą
studenckich kół naukowych,
które w czasie wakacji wy­
ruszają w teren. Ten rodzaj
pracy pozwala także zdobyć
studentom spory zasób do­
świadczenia praktycznego.

Żartobliwie nazwane przez
studentów spółdzielnie: „ka­
czki”, „Puchatki”, „Kajtu-
sie”. „Grosiki” — stają się
finansowymi potentatami. W
roku ubiegłym łączne obroty
14 działających w ośrodkach
akademickich spółdzielni wy­
niosły ponad 107 min zł, a Z

możliwości dorobienia sko­
rzystało w nich 40 tysięcy
studentów — a więc praWio
co trzeci studiujący.

Działalność spółdzielni pro­
wadzona jest w ścisłym po­
rozumieniu z władzami Cen­
tralnego Związku Spółdziel­
ni Pracy. O tym, że jest

to dobry dla studentów part­
ner, świadczą projekty szer­
szego włączenia studentów
do prac zarobkowych w se­
ktorze usługowym.
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10 tys. turystów
w studenckiej „Wieży Babel"
Międzynarodowy Hotel Studencki zlokalizowany w Mia­

steczku Studenckim przy ul. Reymonta rozbrzmiewa róż­
nojęzycznym gwarem. Turyści indywidualni, grupy stu­
denckie, wycieczki polonijne — dosłownie z całego świata.

Z krajów demokracji ludo­
wej najczęstszymi gośćmi są
turyści z , Węgier, NRD i
Związku Radzieckiego, z kra­

jów kapitalistycznych —Szwć-
dzi, Duńczycy, Finowie, dalej
— Francuzi. Nie brak także

gości z innych kontynentów —

z USA, Kanady, Japonii, Ar­
gentyny, Urugwaju. Trafili
się nawet przybysze z egzo­
tycznej Australii i Nowej Ze­
landii.

Ruch w hotelu — jest ol­
brzymi. Oblicza się, że do
chwili obecnej MHS udzielił
gościny ponad 10 tysiącom tu­
rystów. Szereg wycieczek za­
mawia miejsca już na kilka,
a nawet kilkanaście dni na­
przód. Np. na okres od 11 do
14 sierpnia wszystkie miejsca
są zarezerwowane. Chociaż

hotel nazywa się oficjalnie
studenckim, przyjmuje nie
tylko zagraniczne wycieczki
akademickie, ale również tu­
rystów indywidualnych, czy
całe grupy kierowane przez
„Orbis”. „Turystę” „Alma-
tur”, „Juventur”.

Jakie atrakcje oferuje go­
ściom hotel? Codziennie w

klubie organizowane są wie­
czorki taneczne, w każdym
budynku znajduje się sala te­
lewizyjna. Celem zapoznania
obcokrajowców z problemami
naszego kraju organizowane
są dyskusyjne spotkania. Mło­
dzież bardzo szybko przeła­
muje pierwsze opory, a for­
mą. która najlepiej zbliża
przybyszów jest — piosenka.
Koncerty zagranicznych grup
studenckich przed budynkiem
MIIS — stały się już niemal
tradycją, (ans)

Dworek Matejki
zaprasza...

Dworek H. Kołłątaja i J. Ma­
tejki w Krzesławicach (Nowa
Huta, ul. L . Kruczkowskiego 37)
jest licznie zwiedzany przez wy­
cieczki i osoby indywidualne.
Zainteresowaniem cieszą się
zgromadzone w Dworku przez
TPSP w Krakowie pamiątki o-

raz urządzona ostatnio wystawa
plakatów turystycznych propa­
gujących najpiękniejsze zabytki
architektury francuskiej, A-

trakcyjuie położony wśród roz­
ległej zieleni dworek dostęp­
ny jest dla zwiedzających co­
dziennie z wyjątkiem ponie­
działków w godz. od 10 do 17.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Foto-lnterwencje

Chwalimy...
. .. grzeczną obsługę klientów

przez personel sklepu MHD nr

405 przy ul. Bohaterów Stalin­
gradu 45. Szczególnie życzliwa
i uprzejma dla klientów jest p.
Stenia.

Ganimy...
...niedbalstwo personelu ka­

wiarni „Jama Michalikowa”,
gdzie w ostatni poniedziałek za­
pomniano chyba zmienić wodę
kwiatom we flakonikach zdo­
biących stoliki. Pachniało o-

kropnie a kwiaty też były nieco

przywiędłe.

Postulujemy...
...otwarcie w naszym mieście

większej ilości gastronomicznych
ogródków na wzór tego przy
ul. Bohaterów Stalingradu. Za­
wsze tam pełno, bo miło jeść
obiad pod jabłonką lub barw­
nym parasolem, na świeżym po­
wietrzu a nie w dusznej sali.

(hz)

Nowości przemysłu chłodniczego
Centralny Ośrodek Chłodnictwa w Krakowie zajmuje się

opracowywaniem konstrukcji, modeli i prototypów urzą­
dzeń chłodniczych, jak również prowadzeniem prac badaw­
czych nad zastosowaniem tych urządzeń dla celów prze­
mysłowych. Dużą pomocą w tej działalności jest zastosowa­
nie nowoczesnej aparatury. Przykładem może tu być zes­
taw do pomiarów dynamicznych, będący jednym z najnow­
szych osiągnięć techniki światowej w tej dziedzinie. Urzą­
dzenie to zostało sprowadzone specjalnie dla potrzeb ośrod­
ka z Danii. Znajduje ono wszechstronne zastosowanie przy
badaniach prototypów maszyn chłodniczych, rad którymi
ostatnio pracuje Centralny Ośrodek w Krakowie.

Na zdjęciu: przeprowadzenie pomiarów dynamicznych przy
pomocy importowanej aparatury.

CAF — Piotrowski

Czyny społeczne krakowskich dzielnic

W Nowej Hucie i na Grzegórzkach
drogi i zieleńce

Kontynuując nasz cykl informacyjny — co zrealizowano
w I półroczu br. w czynie społecznym na terenie poszcze­
gólnych dzielnic Krakowa — przedstawiamy dziś dorobek:

NOWEJ HUTY. Największy
nacisk położono na dalszą po­
prawę wyglądu dzielnicy. Na
odcinku pielęgnacji i zakła­
dania zieleni wykonano prace
wartości blisko 1,4 min zł.

Mieszkańcy wykonali kwiet­
niki, trawniki, posadzili drze­
wa i krzewy na powierzchni
289 tys. m. kw. Przy zaziele­
nianiu terenów Parku Kultu­
ry i Wypoczynku wykonano
ok. 40 proc, planu rocznego.
Najbardziej aktywnie pracc-

Ulica Rzeźnicza należy do

bardziej ruchliwych w naszym
mieście. Ciągle jednak nie mo­
że doczekać się przyzwoitej na-

wierzchni.
Fot.: W. Klag

Siadem naszej krytyki

• Winien hurt • Neon wyłączany
przed godz. 22 * Lokalizacja tymczasowa

Pisaliśmy o kiepskim zaopa­
trzeniu sklepów sportowych w

Nowej Hucie. MHD Art. Prze­
mysłowymi nam odpisało. I
co się dowiedzieliśmy? Ze:
„Braki istotnie zostały stwier­
dzone w sklepach i notatka
jest słuszna, ale... za braki w

zaopatrzeniu wint; powinien
ponosić hurt a nie jak wyni­
ka z notatki detal (zamówie­
nia z odmową hurtu są do
wglądu w dyrekcji)’’.

Czy nie należałoby wymienić
piasku w piaskownicach parko­
wych i na Plantach? Na pewno
— tak! Brudny piach i papie­
ry to niezbyt odpowiednie
miejsce zabaw dla najmłod­
szych.

Fot.: W. Klag

Po przeprowadzonych przy
ul Zwierzynieckiej remon­
tach pozostawiono wzdłuż

całej trasy... pamiątki w po­
staci takich oto, jak na zdję­
ciu kupek gruzu. Wcale nam

się te „pamiątki” nic podo­
bają.

Fot.: W. Klag

No lak. Są do wglądu. Klient

wglądnie sobie i będzie zadowo­
lony — czy tak rozumują nasi
mili handlowcy? Nie chodzi o

spory kompetencyjne — kto
jest winien, a kto nie. Chodzi
o to, że sklepy sportowe nie

dysponują poszukiwanymi arty­
kułami. Klienta nic nie obcho­
dzi — co wypisuje hurt w li­
stach do detalu — klient chce
kupić to co mu potrzeba. A
do zaspokojenia jego wymagań
powołano chyba właśnie takie

instytucje jak MHD.

Jak nas informują Nowo­
huckie Zakłady Gastronomi­
czne — neon zakłócający spo­
kój nocny jednemu z naszych
czytelników jest wyłączany o

godz. 21.55. Równiież hałasu­
jące agregaty chłodnicze u-

mieszczono ostatnio w piwnicy
a automat muzyczny wyciszo­
no. Tak więc działalność re­
stauracji „Wisła” nie powin­
na teraz już zakłócać nocnego
spoczynku sąsiadom.

MIEJSKA PRACOWNIA DE­
KORACYJNA RN m. KRAKO­
WA powiadamia nas, że skry­
tykowane na łamach „Gazety”
umiejscowienie tablicy ogłosze­
niowej przy ul. Szpitalnej jest
tylko tymczasowe. Do końca

sierpnia tablica powinna się
znaleźć na miejscu starego okrą­
glaka przy zbiegu Szpitalnej i
Plant. (hs)

wała — młodzież i pracowni­
cy kombinatu.

Z inwestycji drogowych —

najważniejszą był remont uli­
cy do os. Chałupki (ponad 2
km drogi), przy której wyko­
nano prace wartości ponad 1,1
min zł. Ogółem w resorcie go­
spodarki komunalnej i miesz­
kaniowej w I półroczu zreali­
zowano zadania wartości po­
nad24min zł.

GRZEGÓRZKI: Prace po­
rządkowe prowadzone przez
mieszkańców zorganizowanych
w komitetach blokowych wy­
niosły 709 tys. zł, przez załogi
zakładów pracy — ponad 1
min zł. Co zrobiono? Wyre­
montowano sieć wodociągową
w ul. Lotniczej i Wysokiej,
wykonano kanalizację w ul.
Mieszka I, wyżużlowano uli­
ce: Prządek, Żuławską, Środ­
kową, Gdańską, uporządko­
wano teren przy ul. Wandy,
al. Powstańców Warszawy

oraz częściowo na Stawach
Dominikańskich. Całością prac
kieruje Wydz. Gospodarki
Komunalnej i Mieszkaniowej
DRN. (ans)

Uroki lata
Nie dość, że człek w te u-

paly pozostał w mieście, to

jeszcze pewne instytucje
przygotowały mu rozmaite — i
raczej przykre — niespodzian- |
ki. O sklepach zamkniętych z |

powodu remontu, lub rema- i
nentu pisaliśmy już tak wiele,
że nie warto nawet ponownie
wspominać, chociaż trudno w

tej chwili załatwić jakikol­
wiek handlowy interes.

Jadłodajnia „Ludowa” (da­
wny Kapusta) zawsze chętnie I
i gremialnie odwiedzana przez |
stołowników — zamknięta. |

Remont; Na poczcie pracują
nie wszystkie okienka, tak
jakby nie trzeba było z po­
wodu lata płacić za telefon,
radio, telewizor i regulować
raty.

Spróbujcie nie zapłacić np.
za telefon, zaraz go wam zam­
kną. Ale okienko opłat nie­
czynne. Rachunki można re­
gulować w innym okienku,
przyjmującym równocześnie
telegramy. A telegramy jak
wiadomo latem — też się na-

daje, może nawet częściej, a

wiec kolejka długa.
Tak więc biedny krakowia­

czek, który już miał, albo je­
szcze nie miał urlopu, musi
cierpieć za to, że innych pu­
szczono na urlop. Takie są te
uroki lata... ogonki, ogonecz-
ki, kolejki do kasy, po obiad
w barze mlecznym, do okien­
ka na poczcie, (hz)

Mała kronika
• MPiK, Jagiellońska 1, wysta- g

wa malarstwa J. Sierosławskiego.
® Poradnia Urządzeń Wnętrz

Mieszkalnych ZDK IliL w sier­
pniu nieczynna.

• KDK, Rynek 27 w godz. od
15 do 20 od dziś przyjmuje za­
pisy na kursy języków angiel­
skiego, francuskiego, niemieckie­
go, rosyjskiego dla początkują­
cych i zaawansowanych.

O KDK (sekretariat, godz. 15 g
do 20) przyjmuje od dziś zapisy
na naukę gry w bridża dla po­
czątkujących i zaawansowanych.

® Pawilon Wystawowy, pi.
Szczepański 3, godz. 11 —18: wy­
stawa malarstwa; S. Rodzińskie-

go.

Dzień powszedni krakowskich tramwajów
— Dlaczego stoimy — pytają zaniepokojeni pasażero­

wie. — Tramwaje ustawiają się w długi szereg, a ludzie
żądni sensacji pędzą w stronę pierwszego wozu. Takie sy­
tuacje zdarzają się x razy w roku. W niedługim czasie
zjawia się grupa ludzi, którzy dokonują szybkiej naprawy
wozu, łub w wypadku większych uszkodzeń „ściągają”
tramwaj do zajezdni.
— Gdy przychodzi zawia­

domienie, że tramwaj uległ
uszkodzeniu — opowiada kie­
rownik zajezdni na ul. Rze­
mieślniczej — organizujemy
jak najszybciej kilkuosobową
grupę, która jedzie na miej­
sce wypadku. Najbardziej u-

trudniają szybką interwencję
ciekawscy. Czasem nawet

grupa awaryjna nie jest w

stanie rozpocząć pracy w tłu­
mie ulicznych gapiów bez po­
mocy milicji.

Przyczyny wypadków? — Cia-
snota uliczna, uszkodzenia wo­
zów: czasem „kawalerska jazda”
kierowcy, czy motorniczego.

Okolo godz. 24 .00, tramwaje
zjeżdżają do zajezdni. Przyjeżdża­
ją zabrudzone przez uliczny kurz i

pasażerów. Niektóre wymagają
naprawy, lub remontu. Najbar­
dziej narażone na ataki niecier­
pliwych pasażerów, dlatego naj­
szybciej ulegają zniszczeniu.
Przez całą noc pracownicy za­
jezdni przygotowują wozy tram­
wajowe do rannego kursu. Prze­
prowadzają kontrole systemu ha­
mulcowego i świetlnego, konser­
wacje podwozia, naprawiają drob­
ne uszkodzenia.

O godz. 3.55, wyczyszczone i

skontrolowane tramwaje wyjeż­
dżają na ulice miasta, (km)

SIERPIEŃ czwartek Wawrzyńca

IM. SŁOWACKIEGO: Bezimien­
ne dzieło - 19.15, KLUB ZZK: W

czepku urodzona — 19.15, ROZ­
MAITOŚCI: Królowa śniegu — 11.
LUDOWY: Zygmuntowskie czasy
— 19.15, OPERETKA: Ptasznik z

Tyrolu — 19.15.

APOLLO: Tunel (rum., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15, DOM ŻOŁNIE­
RZA: Po kruchym lodzie (radź.,
16 lat), — 15.45, KULTURA: Wiel­
ki skok (fr., 16 lat) — 18, 20.15,
MELODIA: — 101 dalmatyńczy-
ków(USA,7lat)—16,18,20, —

MASKOTKA: Piekło i niebo (poi.,
lat 16), — 15.30, 17.45, 20, MINIA­
TURKA: Żołnierki (wł., 18 lat) —

9.45, 12, 16.30, 18.45, MŁ. GWAR­
DIA: Ostatni zachód słońca —

(USA, 14 lat) — 14 .45, 17, 19.15,
SZTUKA: Koty (fr., 18 lat) 10.15,
12.30, 15.45, 18, 20.15, TĘCZA: Wi­
zyta starszej pani (NRF, 16 lat) —

19. UCIECHA: Zwariowana

(pul., 11 lat) — 16,
DA: Darling (ang., 18 lat)— lr,
12730, 15.30, 18, 20.30, WARSZAWA:
Małżeństwo po włosku (wl.-fr.,
16 lat) 15.45, 18, 20.15, WISŁA: Ma­

rysia i Napoleon (poi., 16 lat) —

16.15, 19, WOLNOŚĆ: Niezłomny
Wiking (USA, 11 lat) — 15.45, 18,
20.15, WRZOS: Lampart (wł., 14

lat) — 15.45, 19, ZWIĄZKOWIEC:
Niedziela w Nowym Jorku (USA,
16 lat) — 17, 19, KINO LETNIE

(Park Decjusza: Przybycie Ty­
tanów (wł., 11 lat) — 20.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Przedział morderców (fr.,
16 lat) - 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID: Z piekła do Teksasu (USA,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO­
WID M. SALA: Strzelby Apaczów
USA, 11 1.) — 17, 19.15, BALLADY­
NA: Trzy życzenia (czeski, 11

lat) — 19, SFINKS: Nie jedzcie
stokrotek (USA, 14 lat) — 15.45,
18, 20.15, KOLOROWE, ORION —

Podłęże — nieczynne.
ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 9 do zmroku.

CHIRURGICZNY! Nowa Huta
Nowa Hutanoc INTERNISTYCZNY:

18, 20, WAN- LARYNGOLOG.: Nowa Huta
OKULISTYCZNY: N. Huta
UROLOGICZNY: N. Huta
NEUROLOGICZNY: N. Huta
PEDIATRYCZNY: N. Huta

POGOTOWIE
RATUNKOWE:

Siemiradzkiego — wypadki 09

Siemiradzkiego — zachorowania i

przewozy 395-00, 395-01, 395-02

Grzegórzki — 209-01, 205-77,
Podgórze — 625-50, 657-57,
Nowa Huta — 422-22, 417-70

APTEKI
Karmelicka 23 (tlen), Długa 4,

Krakowska 1, Al. 29 Listopada 17,
Pstrowskiego 94, N. Huta — Al.

Rewolucji Październikowej (tlen).

BAD! O
PROGRAM I

7.00 Wiad. 7.05 Powt. transm. z

Montrealu meczu lekkoatlet. Eu­
ropa — Ameryka. 7 .55 Plebiscy­
towa piosenka mieś, sierpnia. 8.00

Dz., przegl. prasy. 8 .15 Mel. roz-

rvwk. 8.49 ..U źródeł myśli racjo­
nalistycznej”: pt. „Szkodliwe
kompromisy”. 9.00 „Zabawy, za­
wody, wyprawy, przygody”. 9.20
Muz. popularna w nagr. Wielk.
Ork. Symf. PR p/d K. Bryzka.
10.00 „Nim się książka ukaże” —

fragm. pow. L. Proroka pt. „Lą­
dy nieuniknione”. 10.20 Rytmy
Ameryki Południowej. 11 .00 Konc.

przecpołudniowy. 11 .55 Kom. o st.

wód. 12 .05 Wiad. 12.10 „Na swoj­
ską nutę” — gra i śpiewa Zesp.
Lud. PR w W-wie. 12.25 Rolniczy

kwadrans. 12.40 „Więcej, lepiej,
taniej”. 13.00 Muz. dla wszystkich.
13.40 Śpiewa Chór Dziecięcy Ra­
dia i Tel. Węg. 14 .00 „Portrety

literackie” — aud. o twórcz. H .

Sienkiewicza. 15.00 Wiad. 15.05 Z

życia Zw. Radź. 15.25 Gra Zesp.
Gitarzystów „The Oullaws”. 15.32

Utwory skrzypcowe — gra H. Pa-
lulis. 15.50 Radio-rekl. 16.00 „Po­
południe z młodością”. 17.55 Wiad.
18.00 „W blasku sceny i sławy”
18.43 „Kwandrans z dedykacją”,
19.00 Radio-rekl. 19.10 „Ludzie i

kontynenty” — w opr. A. Pawli-
kiewicza. 19.30 Najnowsze nagr. z

Paryża. 20.00 Dz. wiecz.,inf. sport.
20.30 Wieczór literacko-muz. 23.00
II wyd. dz. wiecz. 23.10 Wiad.

sport. 23.15 Mistrzowie Baroku-
24.00 Wiad. 0 .05 Kalendarz Radio­
wy. 0.10—3.00 Progr. nocny z Byd­
goszczy.

PROGRAM II

6.10 Program dnia. 6.20 Gimn.
6.30 Dz. 6.40 Skrzynka poszuk. ro­
dzin PCK, 6.45 „Proponujemy,
inf., przypominamy”. 7.01 Muz.

7.30 Dz., przegl. prasy. 7.45 Kom.

biometeórologiczny. 7 .46 „Z wy­
staw krakowskich” — rec. J . Ma-

deyskiego. 8.15 Mel. na dzień do­
bry. 8.30 Wiad. 8.35 „Nie ma mar­
ginesu” — aud. K . Procner. 8 .55

Kalejdoskop rozrywk. 9 .40 „Lu­
dzie z szafy” — rep. literacki Z.
Wawszczaka. 10.00 Wiad. 10.05 Z
twórcz. L. van Beethovena. 10.50

„Cichy Don” — ode. pow. M.
Szołochowa. 11.10 Postęp w gosp.
domowym — aud. Kom. Gosp.
Dom. LK. 11 .20 Konc. życzeń. 11 .55
Kom. o st. wód. 12 .05 Wiad. z kra­
ju 1 ze świata. 12.25 Konc. estrad.
13.00 Radiowy Przyjaciel Roln.
13.15 Aud regionalna w opr. St.

Chruślickiego pt. „Ujsolanie chło­
pi nie sieją konopi”. 13.45 Aud.
oświat. 14.00 Mel. film. 14.25 Ze
zwierzeń wiejskich lekarzy —

rep. Z. Wójtowicz. 14.45 Muz. lud.

Czechosłowacji. 15.00 Konc. soli­
stów’. 15.30 Dla dzieci cykl: „Pio­
senka, zabawa 1 ja”. 16.00 Wiad.
16.05 Public. międzynarodowa.
16.15 Mag. młodz. 16.25 Nowe na­
grania z Krosna. 16.45 Komentarz

aktualny. 16.50 Wiad. ziemi rzesz.

17.00 „W służbie Błękitnego Krzy­
ża” — aud. w opr. J. Kleczkow-

skiej. 17 .15 Konc. życzeń. 18.00 Dz.
krak. 18.10 Słynni soliści w mi­
niaturach instrument, i pieśniach.
18.35 Radio-rekl. 18.45 Mel. roz­
rywk. 18.50 „Z wizytą u radziec­
kich historyków” — rozm. A. Ni-
kitina z prof. Otto Baderem. 19.00
Wiad. 19.05 Muz. i aktualn. 19.30
„Świadkowie agresji”. 20.00 An­
dre Cluytens — dyryguje Ork.
Tow. Koncertów Konserwatorium

Paryskiego i Ork. Symf. Radia
Franc. Konc. z nagr. wokalnych.
21.00 Z kraju 1 ze świata. 21.27
Kronika sport. 21.40 Muz. tan.

22.10 Poezja wieków — „Sztuka
kochania” — Owidiusza. 22.30 Pół
wieku radź, kultury muz. w opr.
prof. dr Z. Lissa. 23.15 Muz. tan.

23.50 Ost. wiad.

TELEWIZJA
17.25 Program dnia, 17.30 Wiad.

17.35 Film „Sztubackie kłopoty”
(prod. czeska), 19.00 Na ratu­
nek — film, 19.20 Dobranoc, 19.39
Dziennik TV, 19.55 Pr. film, z

Krakowa, 20.25 Teatr Sensacji —

„Simone wzywa Hermana” (ode.
III) z cyklu pt. „Pajęczyna” wi­
dowisko sensacyjno-szpiegowskie,
21.50 „Wostan” — film dok. o

Stanisławie Wojcieszyńskim, 22.05
Dziennik TV, 22.20 Progr. na jut­
ro.

KUCHARZY, SZEFÓW KUCHNI, z praktyką, ZMY­
WACZE! i POMOCE KUCHENNE — przyjmą na­
tychmiast Krakowskie Zakłady Gastronomiczne

„ZACHÓD”. Zgłoszenia w Dziale Kadr, ul. Sław­
kowska 3, pokój nr 28, w godz. od 9 do 12.

Dyrekcja Elektrowni „Siersza” w Sierszy — za­
trudni natychmiast INŻYNIERA MECHANIKA SA­
MOCHODOWEGO, na stanowisko kierownika go­
spodarstwa samochodowego. Warunki pracy i pła­
cy oraz mieszkania do omówienia na miejscu.

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Dobczy­
cach — zatrudni natychmiast KIEROWNIKA MIEJ­
SKIEGO ZAKŁADU GOSPODARKI KOMUNALNEJ
i MIESZKANIOWEJ w Dobczycach. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia na miejscu.

Dyrekcja Krakowskiej Stoczni Rzecznej — Kra­
ków, ul. Portowa 18 — zatrudni natychmiast STO­
LARZA, FREZERA, TOKARZA i WYTACZARZA.

Wynagrodzenie według dniówki zadaniowej plus
premia. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Ekonomicz­
ny Stoczni, w godz od 7 do 15, tel. 645-40, 42, 43.

Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy w Kra­
kowie, Rynek Główny 3u — zatrudni 2 INŻYNIE­
RÓW MECHANIKÓW ze znajomością spraw or­
ganizacji produkcji. — Warunki pracy i płacy do
omówienia w W ZSP, pokój nr 41. K-7287

Instytut Odlewnictwa — Zakład Doświadczalny —

Zespół Wydziałów Budowy Aparatury w Wadowi­
cach, ul. Mickiewicza 27 — zatrudni natychmiast
z Wadowic lub okolicy, KIEROWNIKA SAMO­
DZIELNEJ SEKCJI KSIĘGOWO-FINANSOWEJ. —

Wymagane kwalifikacje: — wykształcenie wyższe
ekonomiczne i praktyka lub średnie ekonomiczne
i długoletnia praktyka na stanowisku samodziel­
nym. — Warunki pracy i płacy do omówienia na

miejsci — Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr
i Szl. *a Zawodowego. K-7367

Dyrei.vaa Zakładu Usług Remontowo-Budowlanych
PZGS „Samopomoc Chłopska” w Bochni, ul. Par­
tyzantów 7 — przyjmie natychmiast GŁÓWNEGO
KSIĘGOWEGO. Wymagane wykształcenie co naj­
mniej średnie oraz 5-letnia praktyka w księgowo­
ści. — Warunki pracy i płacy wg Układu Zbioro­
wego Pracy ZZPHiSp. do omówienia w Dyrekcji
Zakładu lub Sekcji Kadr PZGS w Bochni, ul. Ka­
zimierza Wielkiego 1, i piętro. K-7350

Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólnego „POD­
HALE” w Zakopanem, ul. Nowotarska 10 a — za­
trudni:

Z-CĘ KIEROWNIKA BAZY SPRZĘTU — wy­
magane wykształcenie wyższe lub średnie tech-

chniczue, praktyka i znajomość eksploatacji
sprzętu budowlanego,

ST. INSPEKTORA TECHNICZNEGO do Działu

Głównego Mechanika,
ST. TECHNIKA d S EWIDENCJI SPRZĘTU,
KIEROWNIKA GRUPY ROBOT.

Przedsiębiorstwo instalacji Przemysłowych „inslal”
w Nowej Hucie-Łęgu, ul. Centralna — przyjmie
natychmiast

MONTERÓW INSIAI.ACJ! PRZEMYSŁOWYCH,
wodno-kanalizacyjnych, centralnego ogrzewania, ga­
zu (zostaną przyjęci absolwenci szkol zawodowych
na staż pracy).

ŚLUSARZY KONSTRUKCYJNYCH (zostaną przy­
jęci absolwenci szkól zawodowych),

SPAWACZY El EK 1 KY CZN YCH i GAZOWYCH
z uprawnieniami kotłowymi,

ELEKTRYKÓW UTRZYMANIA RUCHU, « ID
lub IV grupą bhp,

KIEROWCÓW z l lub II kat. prawa jazdy,
ROBOTNIKÓW N1EKWALIFIKOWANY( H do ro­

bót ziemnych i CIEŚLI do robót szalunkowych,
INŻYNIERÓW INSTALACJI SANITARNYCH lub

PRZEMYSŁOWYCH, względnie INŻYNIERÓW ME­
CHANIKÓW ze znajomością branży instalacyjnej,
z uprawnieniami budowlanymi,

TECHNIKA NORMOWANIA.

Wynagrodzenie wg UZP w budownictwie. — Dla

zamiejscowych hotel robotniczy zapewniony.
Podania przyjmuje Dział Zatrudnienia i Szkole­

nia, pokój 104. — Dojazd tramwajami linii 4, 5 lub
15 do Czyzyn, następnie autobusem nr 125.

MAGAZYNU
o pow. 300 do 500 m« poszukuje w Krakowie
FOTO-OPTYKA Przedsiębiorstwo Państwowe.

Oferty przyjmuje sklep nr 20 w Krakowie,
ul. Grodzka 1.

MEBLE używane
w dobrym stanie: szafy, krzesła, fotele, łóżka,
tapczany, chodniki itp. odsprzeda instytucjom

lub przedsiębiorstwom uspołecznionym —

DYREKCJA MIEJSKICH HOTELI

W KRAKOWIE, ul. POSELSKA 22.

Zgłoszenia i zamówienia na piśmie przyjmuje
i informacji udziela intendent, codziennie
w godzinach od 7 do 8 rano, w Dyrekcji, ul.

Poselska 22, pokój nr 1, telefon 509-00.

KOSTKĘ
GRANITOWĄ

9/11 cm — 1.000 ton

ODSTĄPI przedsiębiorstwom państwo­
wym Rejon Eksploatacji Dróg Publicz­
nych w Miechowie, uL Warszawska 7 —

telefon 10-43. — Szczegółowe informacje
w Sekcji Zaopatrzenia.

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
DLA PRACUJĄCYCH

Zakładu Doskonalenia Zawodowego
w CZCHOWIE

ogłasza

dodatkowe wpisy
do klasy I, o specjalności STOLARZ,

na rok szkolny 1967/68,
dla absolwentów szkół podstawęwy cłu

Nauka teoretyczna w szkole wraz z nauką
praktyczną w wydzielonym warsztacie trwa 3
lata. Wynagrodzenie wynosi od 150—800 zł mie­
sięcznie, w zależności od wieku i roku nauki.

Ponadto wszyscy uczniowie otrzymują ubra­
nia robocze wraz z innymi świadczeniami,
a dla niezamożnych przyznawane będą sty­
pendia. — Podania należy składać pod wska­
zanym adresem, dołączając:

1) życiorys
2) wyciąg z aktu urodzenia

3) świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
4) świadectwo o stanie majątkowym.

Zakład Doskonalenia Zawodowego
w Krakowie

ogłasza

dodatkowe wpisy
na I rok nauki zawodu.

Kierunki szkolenia:
— MECHANICZNY
— ELEKTROMECHANICZNY.

Program nauki składać się będzie:
a) z teoretycznej nauki, trwającej 3 dni

w tygodniu w ZSZ,
b) z praktycznej nauki zawodu w war­

sztatach szkoleniowych ZDZ, również
3 dni w tygodniu.

Wynagrodzenie wynosić będzie od 150
do 600 zł miesięcznie, w zależności od
wieku i roku nauki.

Uczniowie otrzymują ubranie robocze
wraz z innymi świadczeniami. Kandyda­
ci ubiegający się o przyjęcie winni prze­
dłożyć następujące dokumenty:

1) podanie. 2) życiorys, 3) wyciąg z aktu
urodzenia, 4) świadectwo ukończenia szko­
ły, podstawowej, 5) 2 fotografie, format
4X3.

Podania należy składać w ZDZ w Kra­
kowie, uL Dietla 38, pokój nr 31, III pię­
tro. — Ilość miejsc ograniczona. — Przy­
jęcia odbywają się bez egzaminów wstęp­
nych.

ELEKTROMONTERÓW z grupą III lub IV BHP
oraz STRAŻNIKÓW STRAŻY PRZEMYSŁOWEJ —

przyjmie Huta Aluminium w Skawinie.

Rejonowe Przedsiębiorstwo Usługowe Przemysłu
Terenowego w Bochni, ul. Biała l — zatrudni na­
tychmiast na terenie Bochni

1ECBNIKA Mechanika do Działu Rozliczeń,
TECHNIKA MECHANIKA do Sekcji Głównego

Mecbanika i Inwestycji,
TECHNIKA BUDOWLANEGO — o •pecjalnoScit

Instalacje 1 urządzenia sanitarne, do Sekcji Rozli­
czeń,

3 kwalifikowanych MONTERÓW INSTALACJI
CENTRALNEGO OGRZEWANIA I GAZU,

TOKARZA oraz TOKARZA FREZERA.

Komenda Wojewódzka Milicji Obywatelskiej
w Krakowie — przyjmie natychmiast do pracy:

KIEROWNIKA GRUPY REMONTOWO-BUDOW­
LANEJ, ze średnim wykształceniem technicznym,
5-letnią praktyką i uprawnieniami budowlanymi,

REFERENTA ZAOPATRZENIA mat. budowla­
nych i instalacyjnych, sanitarnych i elektrycznych,

MURARZY-TYNKARZY,
C1ESL1-STOLARZY,
ŚLUSARZA,
ZDUNA,
DEKARZA-BLACHARZA,
MALARZY,
INSTALATORÓW INSTALACJI SANITARNYCH

i ELEKTRYCZNYCH,
PRACOWNIKÓW N1EK WAL1FIKO W ANYCH.
Warunki płacy dla rzemieślników wg taryfika­

tora godzinowego w wysokości do 12.50 zł z pre­
mią, względnie wg cen akordowych, pozostałe do

uzgodnienia. — Zgłoszenia do pracy przyjmuje się
w budynku KW MO w Krakowie, ul, Józefitów 16,
pokój 29, codziennie do godziny 13. K-7308

Cementownia „NOWA HUTA” w Krakowie — przyj­
mie natychmiast z terenu Krakowa i Nowej Huty:

INŻYNIERA lub TECHNIKA ELEKTRYKA dO

pracy w Dziale Głównego Energetyka,
INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIKA dO

pracy w Dziale Głównego Mecbanika — wymagana
kilkuletnia praktyka w zawodzie,

PRACOWNIKA Z WYZSZYM WYKSZTAŁCE­
NIEM EKONOMICZNYM lub PRAWNICZYM na

stanowisko kier. Działu Organizacji i Administracji,
DYŻURNYCH RUCHU na stanowiska mistrzów

zmianowych w Wydziale Transportu Kolejowego,
wymagane uprawnienia PKP,

KIEROWCĘ z 1 lub 11 kat. prawa jazdy, USTA­
WIACZY, MANEWROWYCH z uprawnieniami PKP
i praktyką w tym zawodzie, PRACOWNIKÓW NIE­
WYKWALIFIKOWANYCH do pracy w wydziałach
produkcyjnych i pomocniczych.

Kandydaci winni zgłaszać się w Dziale Kadr Ce­
mentowni „NOWA HUTA”. — Dojazd tramwajem
linii nr 15 i 14. K-7065

DLA WYGODY MIESZKAŃCÓW
DZIELNICY PODGÓRZE

NOWO OTWARTY SKLEP MHD
Galanterią Odzieżową i Pasmanterią
w KRAKOWIE, ul. LIMANOWSKIEGO 12

poleca w dużym wyborze:

NAKRYCIA GŁOWY
modne kapelusze męskie, słomkowe,
filcowe, ortalionowe i inne, kapelusze
damskie w różnych fasonach oraz ko­
lorowe stożki, czapki letnie, berety
młodzieżowe itp.

GALANTERIĘ
WŁÓKIENNICZĄ

szale, chustki, rękawiczki, krawaty,
biustonosze, podwiązki męskie i dam­
skie, szelki męskie i młodzieżowe,
kołnierzyki, parasole męskie i dam­
skie i wiele innych artykułów.

Życząc pomyślnych zakupów —

uprzejmie ZAPRASZAMY!

Zguby
UNIEWAŻNIAM pieczęć
o treści: Krzak Jan,
Warsztat Wyrobów Drze­
wnych, Andrychów, Flo­
riańska 8. P-231

GRZESIAK Mieczysław,
Za krzów 19, pow. .Brze­
sko, zgubił legitymację
podstawową uprawniają­
cą do przejazdu linią
Wojnicz—Tarnów, wyda­
ną przez PKS Oddział
Tarnów. T-11I532

ZGUBIONO teczkę z za­
świadczeniami dla ZUS —

na trasie Gliwice—Kra­
ków. Znalazca proszony
o zwrot za wynagrodze­
niem na adres: Zbereda
Józef, Tarnów, Rynek 1.

zapobiegają niepożądanej
ciąży.

DO NABYCIA
we wszystkich aptekach,
drogeriach, kioskach

„RUCH".
CENA 7 ZŁ.

NA RECEPTĘ 2.10 ZŁ.

Poradnia
Specjalistyczna TSM

Kraków, Rynek Główny 8
porady godz. 9—18.

Niepłodność, antykon­
cepcja, badania labora­

toryjne.
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